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Min. Wyszyński odpowiada na prośbę rządu chińskiego

ZSRR nie będzie pośredniczył Na ulicach miast włoskich

między Czang-Kai-Szekiem
a chińska partią komunistyczną
Fuczou noUą stolicą kuomintangowską

MOSKWA (PR). Wczorajsza poranna prasa radziecka doniosła, że 
w dniu 8 stycznia br. ministerstwo spraw zagranicznych rządu nank ni­
skiego zwróciło się do rządu radzieckiego z memorandum zawierają­
cym prośbę o pośredniczenie między rządem Czang-Kai-Szeka a chińską 
partia komunistyczną. Z podobną prośbą zwróciło się chińskie min. 
spraw zagranicznych do rządów Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii i 
Francji.

Min. Szymanowski 
w Pradze

PRAGA (PAP) We wtorek przybył 
do Pragi na zaproszenie czechosło­
wackiego ministra poczt i telegrafu 
Neumana _ min. Szymanowski.

Arab. Wiivewicz 
w drodze do Polski

NOWY JORK (PAP) Ambasador R. 
P. w Stanach Zjednoczonych Winie- 
wicz wraz z małżonką opuścił Nowy 
Jork na pokładzie statku „Caronia'*, 
udając się przez Francję do Polski.

Trafne 
porównanie

BRUKSELA (PAP). W tutejszych 
kołach politycznych dtiaą popular­
ność zdobyło sobie niedawne obra­
zowe Oświadczenie premiera Spaaka 
na temat sporów i rozbieżności 
wśród krejćw marshallowskich. 
Spaak powiedział: „kaDdy z tych 
krajów stara się uratowali z tonące­
go okrętu zachodniej Europy, wy­
pompowując wodę z własnej kabiny 
i przelewając ją następnie do kabi­
ny swego sąsiada...".

Porównanie to odnosiło się do 
rztągiów palństw zachodnio-europej­
skich, które ćhcą zapewnić sobie jak 
najbardziej dodatni bilans handlowy 
kosztem innych krajów marshallow- 
skich.

W dniu wczorajszym wicemin. 
Wyszyński przyjął ambasadora Chin 
w Moskwie i wręczył mu odpowiedź 
rządu radzieckiego. Rząd radziecki 
odrzucił prośbę rządu nankińskiego 
uznając, że nie jest upoważniony do 
podjęcia pośrednictwa między rzą­
dem Czang-Kai-Szeka a chińską 
partią komunistyczną. Rząd ra­
dziecki uznaje zasadę niemieszaaia 
się w sprawy wewnętrzne obcych 
państw i uważa, że bezpośrednie ro­
kowania bez ingerencji zagranicznej 
są najlepszą drogą do osiągnicia po­
rozumienia.

Jak donoszą z Nankinu. również 
rządy Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych odrzuciły prośbę rządu chiń­
skiego w sprawie pośrednictwa.

PARYŻ (PAP). Jak donosi z Nan­
kinu AFP, z polecenia władz wysa­
dzono w powietrze wielki most ko­
lejowy na rzece Jang-Tse pomiędzy 
Nankinem a Pu-Keu. Wszelka ko­
munikacja pomięidzy Pu-Keu a 
Ming-Kuang, leżącym około 100 km 
na północny zachód od Nankinu jest 
przerwana. Przed zniszczeniem mo­
stu wezwano wszystkich wojsko­
wych i urzędników Pu-Keu do na­
tychmiastowej ewakuacji miasta i 
schronienia się w Nankinie.

Według tego samego źródła, woj­
ska nacjonalistyczne, które wycofu­
ją się na prawy brzeg Jang-Tse 
niszczą, za sobą mosty i tory kole­
jowe.

W poniedziałek rozpoczęła się 
ewakuacja ministerstwa obrony na­
rodowej do Heng-Yang, położonego 

o 500 mil na południowy zachód od

Nankinu. W kołach półoficjalnych 
podkreślają, że na tymczasową sto­
licę Czang-Kai-Szeka upatrzone zo­
stało Fuczou, oddalone o 400 mil na 
południe od Nankinu. W kołach 
tych stwierdza się jednocześnie, le 
Czang-Kai-Szek musiał zrezygnować 
z przeniesienia stolicy do Kantonu 
z uwagi na wrogi stosunek miesz­
kańców tego miasta oraz dobrze zor­
ganizowaną na tych terenach party­
zantkę.

Nowe zajścia 
w Płd. Afryce

PARYŻ (PAP) Jak podaje z Johan­
nesburg® Agencja France Presse, w 
mieście Pietermarltzbur, leżącym 70 
km od Durbanu, doszło do zajść po­
między ludnością murzyńską i hindu­
ską. 35 osób odniosło rany.

Niemal codziennym zjawiskiem w miastach włoskich są demonstra* 
cje bezrobotnych, a także pracowników domagających się podwyżki 
płac. Na zdjęciu: starcie policji z demonstrantami na ulicy Via Nazio‘ 
nale w Rzymie. Grupa demonstrantów kładzie się na jezdni, aby w 
ten sposób zatrzymać interweniującą kolumnę policyjnych „jeepów".

400 policjantów dla ochrony sądu

Proces 12 przywódców
komunistycznej parti USA —

NOWY JORK (PAP). Pierwszy dzień procesu 12 przywódców ko­
munistycznej partii USA rozpoczął się w atmosferze histerii antyko­
munistycznej, podsycanej przez reakcyjną prasę amerykańską i zarzą­
dzeniami władz policyjnych, które zmobilizowały 400 policjantów i de­
tektywów dla ochrony gmachu sadu i „zapobieżenia demonstracjom**.

Na posiedzeniu popołudniowym prze­
wodniczący sądu federalnego Medina 
odrzucił wnioski obrony, która do­
magała się odroczenia procesu o 90 
dni.

Nie jest wykluczone, że prokurator 
Mc Gohey zażada wyłączenia z pro* 
cesu sprawy przewodniczącego par­
tii komunistycznej Fostera. któremu

stytucyjnych praw obywateli USA. 
Jesteśmy bowiem oskarżeni nie o ja" 
kieś nielegalne czyny, lecz o „sze­
rzenie i nauczanie" zasad marksow- 
skiego socjalizmu.

Udowodnimy na sali sądowej przed 
opinią publiczną, że to nie komuniści 
wzywają do użycia siły i gwałtów,

lecz przedstawiciele monopoli, podże" 
gacze wojenni, wrogowie świata pra­
cy, nawołujący do linczów.

Miliony ludzi w naszym kraju i na 
całym święcie, niezależnie od swych 
poglądów politycznych, będą nas po­
pierać w tej wielkiej walce. Stajemy 
przed sądem historii pełni wiary w 
naszą słuszność**.

NOWY JORK (PAP) W związku z 
procesem Kongres Obrony Praw Oby 

। watelskich rozpoczął kampanię pod 
hasłem obrony wolności w USA.

Debata w Radzie Bezpieczeństwa

Internowani na wyspie Banka 
członkowie rządu republikańskiego « 
zostaną wezwani do Lake Success

NOWY JORK (obsł. wł.). Na po- I 
niedziałkowym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Indonezji 
przedstawiciel republiki hidonezyj" 
sklej, Palar domagał, się wszczęcia 
energicznej akcji celem zmuszenia 
Holendrów do wycofania swych 
wojsk z obszaru Indonezji. Oświad­
czył o-n, że projektowane przez Ho­
lendrów „Stany Zjednoczone Indów 
zn‘‘ będą w rzeczywistości zwykłym 
satelitą rządu holenderskiego.

Delegat holenderski van Royen o- 
świadczył obłudnie, że uwięzienie 
przywódców republikańskich na wy- 
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| j Włocławka oraz wielu innych = 
= miejscowości.
uiiniiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiHiiiim

spie Banka dokonane zostało wbrew 
poleceniom rządu haskiego.

Oczekuje się, że w dniu dzisiejszym 
Rada Bezpieczeństwa przeprowadzi 
glosowanie nad projektem załatwie­
nia kwestii Indonezji. Rada postano" 
wiła też wezwać Holendrów do u- 
możliwienia internowanym przywód" 
com republikańskim przybycia do La­
ke Success celem złożenia sprawoz­
dania.

PARYŻ (PAP) Agencja France 
Presse donosi z Batawli, że przybył 
tam b. premier republiki indonezyj­
skiej — Shańr, który był dotychczas 
internowany w północno-wschodniej 
części Sumatry. Sharlra przywiezio­
no samolotem pod eskortą oficerów 
holenderskich.

W kolach politycznych Batawii 
przypuszcza się, że dojdzie do spot­
kania między Sharlrem a premierem 

i holenderskim Dreesem.

stan zdrowia nie pozwała na wzięcie 
udziału w rozprawie.

Wielka ława przysięgłych, jak to 
udowodniła obrona, składa się wy­
łącznie z przedstawicieli bogatej bąf- 
żuazji nowojorskiej z całkowitym 
pominięciem przedstawicieli robotni* 
ków. kół postępowych oraz mniej­
szości narodowościowych i raso­
wych. Przewodniczący sądu Medina 
znany jest ze swego wrogiego stosun 
ku do komunizmu. Departament Spra­
wiedliwości powołał na świadków 
w procesie wszystkich renegatów, 
którzy w ciągu ostatnich 30 lat zdra­
dzili komunistyczną partię USA. Jed­
nym z głównych świadków oskarże­
nia ma być nieznany dotąd z nazwi*. 
ską agent policyjny, który z ramienia 
władz przez 9 lat był członkiem par­
tii komunistycznej.

NOWY JORK (PAP) Sekretarz ge­
neralny komunistycznej partii USA 
Dennis opublikował w Imieniu wła­
snym oraz pozostałych 11 oskarżo­
nych oświadczenie, w którym stwier 
dza m. in.: „Formalnie proces wy­
mierzony jest przeciwko 12 przy­
wódcom komunistycznym. Faktycz* 
nie jednak proces ten godzi w prawa 

' obywatelskie 140 milionów Amery- 
. kanów. Wytoczenie procesu partii 
politycznej nie za jej czyny bynaj­
mniej lecz zl głoszoną doktrynę, jest 
samo prze się ciężkim ciosem dla kon

Do 19 mil. łon słali
ma wzrosnąć produkcja w Zagłębiu Rubry

PARYŻ (PAP). W związku z za­
powiedzianą przez generale Clay‘e 
podwyżką cen węgla niemieckiego, 
„Humanite" stwierdza: „Francja, 
która winna otrzymywać węgiel z 
Zagłębie Ruhry bezpłatnie z tytułu 
odszkodowań, zmuszona bidzie pła­
cić za niego wyższą cenę, przyczy­
niając się w ten sposób do odbudo­
wy cienkiego przemysłu niemieckie­
go".

„Humanite** dodeje. że w Niem­
czech odbyła się tajna konferencja 
przedstawicieli trustów stalowych z 
Zagłębia Ruhry, Lotaryngii, Anglii,

Proces Reimanna
DUSSELDORF (PAP) Zapowiedzią 

ny na wtorek przed tutejszym sądem 
brytyjskim proces przeciwko przy- 

| wódcy partii komunistycznej w za- 
I chodnich Niemczech — Maks Rei- 

mannowi. odroczono na wniosek o- 
brony do 27 stycznia. Reimanna po­
ciągnięto do odpowiedzialności za pu 
bllczne potępienie uchwał londyń­
skich w sprawie Zagłębia Ruhry.

państw Beneluxu i Stenów Zjedno­
czonych, na której postanowiono do­
magać się podwyższenia produkcji 
stali Zagłębia Ruhry do 19 milionów 
ton rocznie. W ten sposób produk­
cja stali przekroczy o 4 miliony ton 
poziom osiągnięty za czasów Hitlera.

NOWY JORK (PAP). Do Wa­
szyngtonu przybył z Londynu 
George Humprey, przewodniczący 
komisji przemysłowców amerykań­
skich powołanej przez Hoffmana, 
administratora planu Marshalla, dla 
przestudiowania problemów pro­
dukcji Niemiec zachodnich. Treść 
sprawozdania, złoconego przez 
Humphrey‘a władzom amerykańskim 
nie została oficjalnie podana do wia­
domości. Korespondenci prasowi 
twierdzą, jednak, że komisja Hum- 
phrey‘a zaproponowała zaniesienie 
wszelkich ograniczeń w dziedzinie 
produkcji stali, które obowiązywały 
dotychczas w Niemczech. Logiczną 
konsekwencją tego zadania jest za­
lecenie przez komisję Humphrey'a 
całkowitego wstrzymania rozbiórki 
fabryk niemieckich.
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Bevin wstrzymuje się 
od deklaracji 
w sprawie Palestyny

LONDYN (PAP). We wtorek zebra­
ła się Izba Gmin. Na posiedzeniu tym ; 
minister Bevin miał złożyć oświadcze­
nie w sprawie Palestyny. Stwierdza 
on jednak, że oświadczenia takeigo w
nie zloty ze względu na to, że torią Z Przemy^ papierniczego oskar- 
sie obecnie „drażliwe rokowania" 
między przedstawicielami Izraela i 
Egiptu na wyspie Rodos. Rokowania 
te — jak dodał Bevin — rozwijają się 
pomyślnie.

LONDYN (obsł. wł.). !
debata „palestyńska" w Izbie Gmin 
ma się odbyć w przyszłym tygodniu. 
Z oświadczenia, złożonego przez min. 
Bevina w Izbie Gmin, wynika, że

Proces o sabotaż gospodarczy
w przemyśle papierniczym

ŁÓDŹ (w). W dniu jutrzejszym 
dn. 20 stycznia br. przed Sadem O- 
kregowym w Łodzi stanie grupa lu-

.. Na 
ławie oskarżonych zasiadają: inż. 
Emil. Krauze b. naczelny dyrektor 
Centralnego Zarządu Przemysłu Pa­
pierniczego, Zdzisław Hasfeld, włatści 

Szcyendżnwa I ciel fabryfe papierniczych Klepanke 
! i Natal in, Zięba-Barański, współ- 
| właściciel i dyrektor fabryki Herbe- 
wo w Krakowie, Józef Serog, wła- 

___  ____ __ ■ ściciel fabryk papierniczych „Rari" i 
rząd brytyjski s^odzie^a się' * do ”Beskid'’ Wrześniewski, rad- 
przyszłego tygodnia minie okres M Prawny 1 członek komisji nacjo- 
„drażliwy*’ wobec toczących się na 1 nabzacyine(i CZPP, Bronisław Słot- 
wyspie Rodos rokowań żydowsko- ‘ wiAsłci/ naczelnik wydziału ogóllne- 
egipskich.________________________ 8° i przewodniczący komisji nacjo-

do Palesiyny
LONDYN (obsł. wł.) Według do­

niesienia radia londyńskiego, rząd 
brytyjski wyraził swą zgodę na prze­
siedlenie uchodźców żydowskich, prze 
bywających w obozach na Cyprze, do 
Palestyny, i to bez względu na to, czy 
się znajdują w wieku wojskowym czy 
też nie. Według oświadczenia rządu 
brytyjskiego, złożonego w sekretaria­
cie ONZ tempo przesiedlenia zależeć 
berizie od tego, w jakim czasie wła­
dze żydowskie będą w stanie prze­
transportować uchodźców swymi wła­
snymi środkami.

Żydzi odrzucili

go i przewodniczący komisji nacjo­
nalizacyjnej CZPP i Grzegorz Axem- 
towicz, naczelnik wydziału prze­
twórczego i członek komisji nacjona­
lizacyjnej CZPP.

Akt oskarżenia zarzuca Emilowi 
Kraulowi, że od końca r. 1945 do 
marca 1948 r. nie podjął odpowied­
nich starań zmierzających do upań­
stwowienie we właściwym czasie 
prywatnych fabryk papierniczych, 
pouczaj ąc jednocześnie właścicieli 
tych firm, jak mogą przeciwdziała'-

upaństwowieniu fabryk. Kraul za- na papier i inne przestępstwa.
robił na tym interesie od Hasfelda Ponadto Wrześniewski i Słotwińsiki 
300 tys. zł od St. Zięby-Barańskie- udzielili pewnej informacji właści- 
go ok. 400 tys. 2ł i od Józefa Sero- cielni fabryki tektury w Zgierzu i 

przyjęli odeń 30 tys. zł łapówki.
B. naczelnik wydziału przetwór­

czego Grzegorz Axentowicz pomagał 
w utrzymywaniu w prywatnych rę- 

j kacih firmy „Herbewo“.

ge 400 tys. zł. •
Akt oskanżenie zarzuca również 

Kraulowi wydawanie zezwolelż ńa 1 
przeróbkę w państwowych fabry­
kach nielegalnie nabytej celulozy i 

i na papier, dla prywatnych fabryk, I 
za co równie’- pobierał od przedsię- 
biorców poważne łapówki.

Zdzisław Hasfeld oskarżony jest o 
skłonienie Kraula i Wrześniewskiego 
do udzielenia mu wskazówek jak 
■mode przeciwdziałać upaństwowie­
niu jego fabryki. To samo zarzuca 
się Stanisławowi Ziiębie-Barańskie- 
mu i Józefowi Serogowi.

Ignacy Wrześniewski nie podjął 
odpowiednich czynności w celu u- 
pańsitwowienia fabryki 
a od pewnego przedsiębiorcy we 
Wrocławiu podjął łapówkę w wyso­
kości 180 tys. zł. I" “ ' ' *
Sotwińskim eią^y zarzut nielegalne- jest z detektywem Berkiem, który usi- 
go przerobienia 2 wagonów celulozy łował niedawno zgwałcić niepejno-

Szwecja chce pozostać
neutralną

SZTOKHOLM (obsł. wł.). Szwedzki 
minister spraw zagr. Unden oświad­
czył wczoraj w parlamencie szwedz­
kim, że Szwecja jest gotowa przystą­
pić do skandynawskiego związku 
obronnego tylko na zasadach neutral­
ności. Oświadczenie to spotkało się 
z aprobatą zarówno partii liberalnej 
jak i konserwatywnej. Jak wiadomo, 
komuniści szwedzcy są od samego 
początku zwolennnikami neutralności 
Szwecji.

Tajni agenci i policjanci
na sali sądowej =

NOWY JORK (PAP). Na procesie letnią córkę oskarżonego Thompsona. 
12 amerykańskich przywódców komu- , Obr®ńca. 
nlstycznych wystąpił obrońca oskar­
żonych Gladstein, który oświadczył, 
że na miejscach, pozostawionych 
specjalnie dla adwokatów, znajduje 
sie pewien tajny agent i szpieg. Glad- 

Na Bronisławie : stein zaznaczył, że agent ten związany

.Herbewo’

TEL . AVIV (obel. wj.). Rząd Izrae­
la odrzucił protest rządu W. Brytanii, 
wniesiony do ONZ z powodu zestrze­
lenia 5 myśliwców brytyjskich.

Rokowania 
na wyspie Rodos

LONDYN (PAP). Jak donosi Agen­
cja Reutera, w dalszym ciągu roko­
wań żydowsko - egipskich na wyspie 
Rodos ustalono zasady porozumienia 
w sprawie ewakucji brygady egip­
skiej okrąiżonej w Fallujah w północ­
nej częiści pustyni Negev od paździer­
nika ub. roku. Obecnie rokowania 
weszły — jak donosi Agencja Reute­
ra — w najtrudniejszą fazę. Przystą­
piono mianowicie do ustalania posta­
nowień układu o zawieszeniu broni.

Ralph Bunche 
podane się 
do dymisji?

LONDYN (PAP). W depeszy z wy­
spy Rodos Agencja Reutera powołu­
jąc się na wiarygodne żtódJa donosi, 
fte mediator ONZ w Palestynie dr 
Ralph Bunche zwrócił się do Rady 
Bezpieczeństwa z prośbą o zwolnienie 
go z jego obowiązków. Bunche uwa- 
ita, te rychle podjęcie pracy przez pa­
lestyńską komisje rozjemczą: uczyni 
zbędnym stanowisko mediatora.

Wyrok
na kołaboracjonistę

NOWY JORK (PAP). Ogłoszono 
wyrok w procesie przeciwko b. po­
rucznikowi armii amerykańskiej — 
Montiemu, który uczestniczył w audy­
cjach angielskich, 
czasie wojny przez 
Montiego skazano 
na 25 lat więzienia.

tu

nadawanych w 
radio 3 Rzeszy, 

za zdradę stanu
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ROZDZIAŁ IX

Klara odłożyła list Anny-Barbary j zwracając się do 
Jakuba, powiedziała z całym przekonaniem:

— Ona jest zachwycająca!
Wzajemny stosunek kuzynów nacechowany był głębo­

ką przyjaźnią i zażyłością. Jakub nabrał zwyczaju dzie­
lenia się z Klarą wszystkimi swymi myślami, radzenia jej 
się w swoich planach, zasięgania opinii dziewczyny przed 
powzięciem ważnej decyzji, Klara odpłacała się chłopcu 
równym zaufaniem.

— Znalazłem w tobie siostrę, której brak zawsze od­
czuwałem — mawiał do Klary.

— Ja zaś w tobie przyjaciela, o jakim nigdy nie śni­
łam — odpowiadała mu.

Naprawdę byli sobie wzajemnie siostrą i bratem, przy­
jaciółmi i doradcami,

Rozmawiali właśnie o liście Anny-Barbary. Aba — jak 
ją w skrócie nazywał Jakub — dohosiła o zamierzonym 
przyjeździe do Polski, zgodnie z życzeniem Jakuba i jego 
matki. Dziewczyna zastrzegała się jednak że przyjazd 
ten nastąpi dopiero z chwilą opanowania przez nią języka 
polskiego w stopniu ją zadawalającym. Decyzję wyjazdu 
Anna-Barbara powzięła bez wahania, ale terminu swego 
przyjazdu nie mogła podać, uzależniała go bowiem poza 
uzupełnieniem swej znajomości języka polskiego od ter­
minu ukończenia pracy doktorskiej, którą zaczęła właśnie 
pisać To natchnęło ją myślą aby skłonić Jakuba do pod­
jęcia pisania takiejże pracy.

— Więc jak decydujesz się, Jakubie? Żachniesz pisać

Paul Hoffman zaaprobował -------

raport komitetu Humphrey’a
LONDYN (PAP).

brytyjscy z Waszyngtonu donoszą, że . będzie
administrator planu Marshalla Paul I przez Anglię, Stany Zjednoczone 
Hoffman zaaprobował raport komitetu i Francję na ostatniej konferencji 
Humphrey’a który zadecydował wy- londyńskiej poziomu niemieckiej pro- 
łączenie z planu reparacji wojennych dukcji stali o dodatkowe 2 miliony 
200 niemieckich zakładów przemysłu- 300 tysięcy ton rocznie.
wych z ogólnej liczby 300, przeznacza- | Korespondent „Daily Express" 
nych do rozbiórki przez międzynaro- stwierdza, że Paul Hoffman w tajnym 
dowią agencję do spraw reparacji wo- raporcie, złożonym w Departamencie 
jennych.

Korespondenci I Bezpośrednim skutkiem tej decyzji 
podniesienie uzgodnionego

| z sali sądowej, podkreślając, że jego 
obecność na sali może być wytłuma­
czona jedynie chęcią zastraszenia 
świadków obrony. Jednakowóż sę­
dzia Medina odmówił wydania odpo­
wiedniego rozkazu. Obrona ponowiła 
swe żądanie, stwierdzając, że obec­
ność tajnych agentów 1 wielkiej licz­
by policyjantów ma na celu zastra­
szenie. Obrońcy domagają się odro­
czenia procesu. Prokurator Mac Go- 
hey zażądał jednak, aby sąd kontynuo­
wał rozprawę, zgadzając się jedynie 
na tymczasowe wstrzymanie docho­
dzenia w stosunku do Fostera, który 
jest chory.

Prawmk postępowy 
będzie bronił 
komunistów

NOWY JORK (PAP). Znany ame­
rykański prawnik postępowy Leon 
Josephson w tych dniach zostaJ zwoi-

i Stanu, domaga się podniesienia całej "iony z winienia w Detroit, gdzitfod- 
1 produkcji stali w Niemczech Zachód- by^a< karę za „obrazę" głośnej ko- 
i . . j ... , mi«u Trhv Rpnrprpnt antków RaiminA.nich do 13 milionów ton rocznie. ।
I Rzecznik Foreign Office odmówił amerykański^ 
I komentarzy w sprawie aprobaty 
. przez Paula Hoffmana raportu komi- 
■ tetu Humphrey’a. Rzecznik stwier- 
! dlził, że rząd brytyjski zastrzegł sobie 
! w Waszyngtonie iż treść raportu ko­
mitetu Humphrey’a zostanie utrzyma- 

j an w Ścisłej tajemnicy aż do czasu za- 
sprawie.

Solulss twórz? rząd
ATENY (obs1. wt.). Król Paweł po- 1 

wierzył misję utworzenia nowego 
rządu dotychczasowemu premierowi, ' 
Sofulisowi. Nowy rząd będzie się 
składał ż przedstawicieli 7, a nie, jak : 
tego dhciał król, z wszystkich 10 par­
tii politycznych.

Ma grano Austrii
WIEDEŃ (obsł. wl.) Prowadzone 

od pewnego czasu między Austrią a 
Węgrami rokowania w sprawie ruchu 
granicznego zostały nagłe zerwane. 
Obie strony zarządziły niezwłoczne 
zamknięcie wszelkiego ruchu granicz- nadal odbywały w drodze dyploma- 
nego. | tycznej.

। an w scisiej tajemni
I kończenia rokowań w tej sprawie. 
Rzecznik nie przewiduje zwołania 
specjalnej konferencji w kwestii za­
leceń komitetu Humphrey‘a. Pertrak­
tacje między Waszyngtonem i krajami 
marshallowskimi w sprawie niemiec­
kich reparacji wojennych będą się

i tycznej.

; t? pracę? — pytała Klara. <
— Czy ja wiem — mówił Jakub niezdecydowany.

: — Nigdy o tym nie myślałem. Co mi radzisz?
— Pisz — odpowiedziała krótko dziewczyna.
To nie przekonało jeszcze Jakuba. Klara musiała sięg­

nąć do argumentów poruszających ambicję Jakuba, mu­
siała posłużyć się kobiecym sprytem, przekonywać go­
rąco i namiętnie, zanim Jakub oznajmił swą zgodę na pro­
pozycję Anny-Barbary. Następnego dnia otrzymał Jakub 

I list od Paola. „Signor professore" — jak się Paolo żarto­
bliwie tytułował — zaofiarował się załatwić Jakubowi 
wszelkie formalności na bolońskiej Alma Mater, nama­
wiają' przyjaciela gorąco do podjęcia pisania pracy dok­
torskiej. Jak donosił, sam otrzymał już od profesora te­
mat i zabrał się do pracy.

— A-ba działała więc w porozumieniu z Paolo — za­
uważył Jakub, dzieląc się z Klarą wiadomościami otrzy­
manymi od przyjaciela.

— Powinieneś być im obojgu wdzięczny za pamięć 
o tobie — uczyniła Klara uwagę.

— Dochodzę do wniosku, że pisanie tej pracy da mi 
dużo satysfakcji — mówił Jakub. !

i Wśród prac więc swoich i zajęć Jakub musiał znaleźć 
czas na pisanie pracy doktorskiej. Oswoił się z tą myślą 

j szybko i nie odczuwał najmniejszego lęku przed czeka­
jącym go wysiłkiem. Z właściwą sobie pasją i energią 
zaczął zabiegać około przygotowań do realizacji powzię­
tego zamierzenia. Nastąpiła między nim a Anną-Barbarą 
ożywiona korespondencja. Paolo wyjechał z Bari do Bo­
lonii dla załatwienia przyjacielowi formalności na uni­
wersytecie, Anna-Barbara podjęła się zebrania dla Ja­
kuba w Rzymie potrzebnych mu źródeł.

Tymczasem nadeszła zima. Jakub na widok śniegu leżą­
cego grubą warstwą w ogrodzie, pod oknem jego pokoju, 
zachowywał się jak sztubak. Po raz pierwszy w życiu 
miał przeżywać północną zimę — mroźną i śnieżną Klara 
nie chciała wierzyć, że Jakub nigdy się nie ślizgał, nigdy 
nie jeździł na sankach i że nigdy nie widzał tak grubej 
warstwy śniegu w naturze,

— A w górach nigdy nie byłeś w aimie? — pytała go

misji Izby Reprezentantów, zajmują, 
cej się badaniem dziaainości anty- 

Oświadczyt on, iź 
wystąpi w obronie 12 przywódców 
partii komunistycznej USA na tocząr 
cym się obecnie przeciwko nim pro­
cesie.

UWAGA PRENUMERATORZY!

Przypominamy o odnowieniu 
prenumeraty na LUTY. Wpła­
ty w wysokości 120 zł przyjmują 
listonosze oraz wszystkie pla­
cówki pocztowe do

20 STYCZNIA.

— Nigdy. Taki śnieg, jaki leży oto w ogrodzie widzia­
łem tylko na filmie — zapewniał ją Jakub.

Klara więc z Florkiem postanowiła umożliwić Jakubo­
wi korzystanie ze wszystkich rozkoszy polskiej zimy. 
Florek mający szerokie stosunki w miasteczku i w oko­
licznych wsiach, wypożyczał często konia z sankami Do­
bierając sobie do towarzystwa panią Zofię lub Emilkę, 
Tomka lub któregoś z licznych kolegów, wozili Jakuba 
polami i lasem, a wreszcie po rzece, gdy stanęły jej wody. 
Florek był niepocieszony, że Jakub nie może na swojej 
protezie zażywać rozkoszy jazdy na łyżwach. Wyciągał 
za to Jakuba za miasteczko gdzie wzdłuż starego koryta 
rzeki wznosiły się wysokie wzgórza — piaszczyste w le- 
cie, a teraz pokryte grubą warstwą śniegu. Jakub kuśty­
kał wślad za swoim młodym towarzyszem na szczyty 
wzgórz, skąd na saneczkach zjeżdżali, z oczami pełnymi 
jyószącego śniegu i chłopięcą radością w duszy, po wy­
ślizganym przez dzieci torowisku.

Jakub był nienasycony. Nigdy nie było mu za wiele 
inicjowanych przez Florka eskapad, włóczęg i wyjazdów. 
Brał w nich udział z niegasnącym zapałem To nie prze­
szkodziło mu w rozpoczęciu pisania pracy doktorskiej 
oraz w studiach z tą pracą związanych, jak również w pi­
sywaniu artykułów, którymi regularnie zasilał pisma wło­
skie i w zajęciu któremu oddawał największą cząstkę 
swej duszy i swego serca — w trenowaniu Tomka.

Zgodnie z powziętym postanowieniem, Jakub przystąpił 
do przygotowywania Tomka do roli, jaką mu przeznaczył 
—do roli wielkiego bramkarza, Zaraz po jesiennym me­
czu swoich pupilów Jakub roztoczył nad chłopcem tros­
kliwą opiekę..

Klara niejednokrotnie dawała wobec pani Zofii wyraz 
swemu zdziwieniu, jakie wywoływała w niej namiętność 
Jakuba do sportu. Nie mogła zrozumieć jak Jakub swoje 
wybitnie intelektualne zainteresowania godził z pasją, 
z jaką odnosił się do sportu w ogóle, a do piłki nożnej 
w szczególności Dziewczynę zastanawiał fakt, że pasja 
Jakuba trwała w nim mimo spowodowanej kalectwem 
konieczności wycofania się z czynnego życia sportowego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Gwałtowny atak........
na świat pracy 

mmejszenie 
kosztów produkcji** kosztem ludzi pracy 
.Korespondencja włnsna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego"
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Solidarna postawa robotników włoskich —

Wenecja, w styczniu. 
B Życie powojenne 

jest cie’drie w wie­
lu krajach euro­
pejskich. Nawet 
ongiś najbogatsze 
i ćhwakce się naj­
wyższa stopą ży_ 
ciowią narody nie 
mogą jakaś po- 
diżwign. i* się zwy- 

ezerpania woj ennego, nie mogr: zaha­
mować kryzysu ekonomicznego i fi­
nansowego, opanowali dezorganizo­
wanego rynku. Przecież nawet taka 
eksploatująca olbrzymie obszary ko­
lonialne Anglia broni się przed nie­
dostatkiem nie tylko intensywnym 
eksportem swojej wysokiej produk­
cji przemysłowej, ale i powolnym 
zaprzedawaniem się finansjerze ame­
rykańskiej.

W tych warunkach trudno się dzn- 
wić, te powojenna sytuacje gospo­
darcza Włoch jest więcej niż fatal­
ne, że jest wprost katastrofalna. Mi­
lionowe bezrobocie dławi kraj, ■ nę­
dza potwoima wszechwładnie panuje 
w setkach tysięcy rodzin włoskich. 
Kto jeszcze nie utracił pracy, liczy 
się. z powiększeniem wielkiej armii 
bezrobotnych każdego dnia. Ten lęk 
spędza sen z oczu wielu dalszym 
milionom i wiele ten i matek wło­
skich z biciem serca wyczekuje co­
dziennie powrotu z pracy swoich 
mętźńw i synów, dW’foe na mytSl, te 
mogą cni przynieść wieść hiobowię 
0 zwolnieniu ich z pracy, acz płat­
nej licho, to jednak umotżltwieujnioej 
przetrwanie najgorszego okresu kry­
zysowego. Katdy bowiem łudzi się 
nadziejią, te i we Włoszech kiedyś 
nastaną lepsze czasy.

W tej nqdzy 1 poniewierce, w 
wiecznym lęffcu o zachowanie miej­
sca pracy, w dręczącej męce zabie­
gania o jakikolwiek, chocierToy do­
raźny zarobek, rodzi się we Wło­
szech jakaś nowa, dawniej nieznana 
solidarność Masy robotniczej. Ro­
botnicy w fabrykach bronię się. wza­
jemnie przed utratą, pracy. Gdy ja­
kiś fabrykant redukuje liczbę pra- 
cownikdw, gdy dalszym setkom 
i tysiącom grozi utrata pracy, wszys­
cy’ pracownicy gremialnie i solidar­
nie stają w obronie wyrzucanych na 
bruk towarzyszy pracy. Gdy postu­
laty robotnicze nie doznają uwzględ­
nienia, dochodzi do strajków prote­
stacyjnych, do manifestacji solidar­
ności, do aktów, mających na celu 
wywarcie presji na przemysłowców, 
Czasami taki protest, taki strajk, 
wieńczony jest powodzeniem, naj­
częściej niestety fabrykanci są bez­
względni i nieustępliwi. Trzeba przy­
wiać, te i fabrykanci włoscy są dziś 
w trudnym położeniu. Naciska ich 
potęga dolara, usuwa im grunt pod 
nogami ,pomoc marshallowska'"', 
której wysłannicy czuwają nad tym, 
by przemysł północno- włoski nie 
przeszkadzał trustom i koncernom 
amerykańskim w robieniu interesów 
także we Włoszech. „Zamiast milio­

Kolejka lino.wa
na szczyt Śnieżki

Czechosłowacja stara się wytwo­
rzyć w Karkonoszach, zwłaszcza w 
okolfcy śnieżki drugi po Tatrach 
słowackich ośrodek turystyki gór­
skiej. Już przed wojną poświęcano 
dużo uwagi miejscowościom klima­
tycznym w Karkonoszach, jako 
Szpiiłdlerowymu Młynowi, Haracho" 
wu, Pecu itp.. gdzie turyści znajdują 
najnowocześniej urządzone chaty tu­
rystyczne I gdzie pielęgnowany jest 
Prócz turystyki również sport zimo­
wy. Ośrodkiem zainteresowania jest 
•czywiście Śnieżka, jako najwyższy 
szczyt tego systemu górskiego. W 
drugiej połowie grudnia ukończona

nów bezrobotnych w Ameryce, nie­
chaj bęidą miliony bezrobotnych w 
Euiropiei“ — tak rozumują amery­
kańscy potentaci przemysłowi. I ma­
ją doJlć erodk w oraz sposob w — 
przynajmniej chwilowo — by reali­
zować swoje antyeuropejskie plany. 
Ostatnio na terenie Włoch zanoto­
wano szereg bardzo powabnych ak­
cja strajkowych i demonstracji ro-

Cenne wyznanie
Znany przemysłowiec amery­

kański J. Dodge, prezydent 
„American Bankers Association", 
wygłosił w Detroit przemówie­
nie, w którym oświadczył, że 
„prosperity w USA jest wyni­
kiem złych stosunków ze Zw. 
Radzieckim". Dodge podkreślił, 
że poprawa stosunków ze Zw. 
Radzieckim oznaczała by zmniej­
szenie wydatków na zbrojenia, 

• a więc w konsekwencji gorszą 
sytuację gospodarcza USA.

A więc prezydent „American 
Bankers Association" stwierdził, 
że interesy przemysłu zbrojenio­
wego USA grają dużą rolę w 
„zimnej wojnie", jaką prowadzi 
USA przeciwko Zw. Radzieckie­
mu i krajom demokracji ludo­
wej. I przyznał, te uspokojenie 
w świecte spowodowało by 
umniejszenie zysków amerykań­
skiego ciężkiego przemysłu.

Dlatego to kapitaliści amery­
kańscy finansują propagandę 
wojenną i dlatego każda akcja 
pokojowa takie w ich szeregach 
wywołuje przerażenie! 

Akcja popularyzacyjna 
turystyki w r. 1949

WARSZAWA (a) Wydział Turysty’ 
ki Min. Kom., będący centralnym 
urzędem turystycznym w Polsce, za= 
mierzą w bieżącym roku zwrócić 
szczególną uwagę na następujące ak’ 
tu-alne sprawy, związane z rozwojem 
krajoznawstwa i turystyki krajowej:

1. Jak najszersze wykorzystanie 
schronisk turystycznych przez pra’ 
cewników, korzystajcych z wczasów.

i Schroniska te będą stanowiły idealne 
i miejsce wypoczynkowe oraz bazy wy’ 
i padowe dla wycieczek ze względu na 
i to, że znajdują się w wyjątkowo ma’ 
! ławniczych okolicach górskich lub 
położone są nad pięknymi jeziorami. 
W grę wchodzą przede wszystkim 
górskie schroniska PTT oraz schroni’ 
ska PTK, rozmieszczone nad jeziora’ 
mi Warmii, Mazurów i Suwalszczyz’ 
ny.

I 1. Popularyzacje wycieczek week’

została budowa pierwszego odcinka ; 
kolejki linowej na Śnieżkę, a miano- ; 
wicie odcinka Pec—Rużova. Tegoż 
dnia dokonane zostały próbne jazdy 
a od 23 grudnia komunikacja na tym 
odcinku została uruchomiona tym­
czasowo. Kolejka linowa, budowana 
przez techników czeskich pod wielu 
względami wyprzedza podobne urzą­
dzenia we Szwajcarii. W ramach pię­
ciolatki w najbliższym czasie roz­
poczęta zostania budowa dalszego 
odcinka. Oczekuje się, że cala trasa 
kolejki linowej wykończona zostanie 
w sląga najbliższych dwóch M

botniczych. Gdy w tych dniach bez- ' 
robotni z transparentami, na krtńrych 
widniały m. in. hasła z domaganiem 
się pracy, zamierzali Stanijó przed 
ministrem robółt publicznych, który 
przybył do Piemontu na otwarcie 
nowego mostu, zostali przez policję, 
brutalnie rozpędzeni. Wielu robotni­
ków znalazło się w więzieniu. Nie 
byli oni pierwszymi ani nie są ostat­
nimi robotnikami włoskimi, pozba­
wianymi wolności za domaganie się 
pracy 1 Chleba dla siebie i swoich 
głodujących rodzin.

Przemysłowcy włoscy wykorzystu­
ją przygnębienie wśród robortnifloów 
do obniiek zarobków. W ten sposób 
fabrykanci „zmniejszajią koszty pro­
dukcji", twierdząc, te jest to w obec­
nej chwili kryzysowej jedyny śro-I 
dek, zdolny zatamować gwałtowne 
tempo redukcji pracownik'w. Wy- ! 
godny to pretekst, który zapewnia ' 
dalsze korzyści właścicielom fabryk, 
a pogarsza nędzę ludzi pracy. Że w 
tych warunkach obniiźa się wydaj­
ność pracy, te w niektórych fabry­
kach — według źródeł urzędowych — ' 
produkcja spadła bardzo powtałnie, 
w pewnych wypadkach nawet do 
90 proc. — nie mo’e nikogo dziwić.1 
Człowiek zgłodniały i zagrożony co­
dziennie od nowa utratą pracy, nie 
mote pracować wydajnie. Jest on 
przecieC zainteresowany w zwolnie­
niu tempa produkcji. Kaf'de bowiem 
przyspieszenie tego tempa — rzecz 
jasna! — przyśpiesza takfe chwilę 
wyrzucenia go na bruk!

W dzisiejszym ustroju gospodar­
czo-społecznym Włoch znalezienie 
drogi wyjścia z tego labiryntu nie 
będzie rzeczą łatwą. Miliony łudzi 
pracy nie wierzy w ogóle w lepsze 
jutro bez zmiany ustroju, nie wierzy 
w Ożywienie życia gospodarczego bez 
radykalnych przemian społecznych.

Jerzy Krawicz.

endowych wśród świata pracy. Prze’ 
widziana jest pomoc ze strony Mini’ 
eterstwa Komunikacji w formie odpo’ 
wiednich zniżek kolejowych oraz 
rozlfegła akcja informacyjna wśród 
członków Związków Zawodowych i 
Samopomocy Chłopskiej. Zadaniem 
wyjazdów weekendowych będzie za« 
poznanie pracujących z pięknem i bo> 
gactwem kraju oraz umożliwienie im 
pełnego i należytego wypoczynku na 
warunkach dostępnych dla wszyet’ 
kich.

3. Kontynuowanie akcji subwencjo* 
nowania stowarzyszeń turystycznych. 
Podobnie jak w roku ubiegłym głów* 
ne subwencje przeznaczone będą na 
dalszą odbudowę schronisk oraz ich 
wyposażenie, a ponadto dla Pogoto* 
wia Ratunkowego w Tatrach oraz na 
prace badawcze w jaskiniach tatrzań’ 
ehich.

4. Akcja wydawnicza obejmie nowe 
tomiki, popularyzujące wartościowe 
rejony turystyczne, oraz plakaty i ał’ 
bumy. M. in. ukażą się plakaty i ał’ 
bumy z Tatr i Pienin oraz wybrzeża 
od Gdańska po Hel w językach poi’ 
ekim i francuskim. Z uwagi na zacieś’ 
nianie się stosunków poteko’czecho* 
słowackich ukażą się specjalne wy* 
dawnictwa w języku czeskim.

W jakim celu 
Schuman udat się 
do Szwajcarii?

BERNO (PAP). Francuski minister 
spraw zagranicznych Robert Schuman 
przybył w poniedziałek z oficjalną 
wizytę do rządu szwajcarskiego. Na 
dworcu powitany on został przez mi­
nistra spraw zagranicznych Szwajee-

i xk — Maxa Patitpierię,

Ust x Karkonosru

Narciarski skarb
bw Jeleniej Gói ie ===== 

odkryty xa późno
Wrocław, w styczniu

W Karkonoszach sezon zimowy pa 
nuje już w całej pełni. W miejsco­
wościach klimatycznych notuje się 
znaczny napływ turystów 1 wczaso­
wiczów z wszystkich stron Polski. 
Zarząd Państwowych Uzdrowisk w 
Karpaczu przygotował wiele niespo. 
dzianek. M. In. największą atrakcją 
jest cotygodniowy przyjazd Teatru 
z Jeleniej Góry, który będzie dawał 
W oznaczonym stale dniu jedno przed 
stawtenie.

Przedstawłciel ARTOS-u z Warsza 
wy podpisał również z Komisją Kli­
matyczną Karpacza bardzo korzystną 
umowę, która pozwoli wczasowiczom 
1 turystom przysłuchiwanie się kon­
certom, oglądania występów bale­
towych w wykonaniu najlepszych 
sił artystycznych kraju.

Od domu wypoczynkowego „Strze­
cha Akademicka" do pensjonatu 
„Szczęść Boże'* czynny jest tor sa­
neczkowy, który cieszy się wielką 
frekwencją. Tor ten liczy 4,5 km dłu­
gości.

Natomiast znacznie spadła frekwen 
cja na samej śnieżce. Jest ona tak 
oblodzona na skutek porywistych 
wichrów i niskiej temperatury (—14 
stopni) na samym szczycie, że po­
dejście do obserwatorium bez spe­
cjalnych butów z kolcami jest niemo­
żliwe. Wicher, jaki szaleje na szczy­
cie, ma kolosalną siłę, chwiejąc ka­
mienną wieżą obserwatorium, jak ru­
rą od blaszanego piecyka. Jedynie 
liczne stalowe liny asekuracyjne chro 
nią wieżę przed zawaleniem się.

Na szczycie panuje Idealna współ­
praca między Polakami a Czechami.

Reforma plac
a komisje

Od pewnego czasu w całym kra­
ju odbywają się ożywione narady 
związków zawodowych i rad za­
kładowych. Zasadnicza reforma 
płac oraz nowe umowy zbiorowe 
są dzisiaj centralnymi punktami 
zainteresowania całego świata pra­
cy. W wyniku tej reformy płac do 
rąk świata pracy dostanie się — w 
związku ze zniesieniem kart żyw­
nościowych i regulacją cen w kil­
ku deficytowych dziedzinach prze­
mysłu oraz komunikacji — w 1949 
roku aż 46 miliardów zł więcej niż 
w 1948 roku.

Autorzy reformy płac przede 
wszystkim pamiętali o najmniej 
zarabiających. Dolna płaca godzi­
nowa wynosi odtąd 42,50 zł, czyli 
8.500 zł miesięcznie. To minimum 
zarobku stanowić będzie dla nie­
jednego człowieka pracy 50-pro- 
centową, a niekiedy nawet 100- 
procentową podwyżkę zarobków.

Robotnicy na swoich zebraniach 
podkreślają z zadowoleniem dodat­
nie strony reformy płac i efektyw­
ną podwyżkę zarobków. Nie ukry­
wają przy tym swoich obaw, czy 
fakt otrzymywania przez świat 
pracy aż 4 miliardów zł miesięcz­
nie więcej w gotówce, nie zachęci 
do „działalności" żywiołów speku- 

lanckich w kraju. Co prawda wła­
dze przeprowadzają stałą kontrolę 
rynku, a niejednokrotnie winnych 
spekulacji zamykają w obozach 
pracy przymusowej. Praktyka jed­
nakże wykazała, że kontrola władz 
nie wystarcza. Kontrolę władz 
musi uzupełnić wszechstronna, 
wnikliwa kontrola społeczna. W 
niektórych miastach, a także w 
Warszawie, kontrola społeczna już 
zabrała się energicznie zwłasz­
cza do fałszerzy mleka oraz 
do spekulantów towarami de­
ficytowymi. Kontrola społeczna 
wnika dziś także do państwowego 
i spółdzielczego aparatu rozdziel­
czego, który, niestety, zbyt często 
jeszcze nie domaga. Nie wolno w 
żadnym wypadku dopuścić, aby 
w jakimś mieście zabrakło np. 

Utworzono wspólne pogotowie ratun­
kowe, które czuwa nad bezpieczeń­
stwem nielicznych turystów, ośmie­
lających się na wspinaczkę po oblo­
dzonych zboczach.

Schronisko na szczycie Śnieżki 
jest dobrze zaopatrzone w żywność, 
tak, że może nawet przez dłuższy 
czas być całkowicie odcięte od świa* 
ta. Za dostarczony na czeską stronę 
prąd elektryczny schronisko 1'ob­
serwatorium polskie czerpie z cze­
skiej studni wodę.

Duże poruszenie w całym rejonie 
karkonoskim wywołało ciekawe od­
krycie w Jeleniej Górze. W budyn­
ku, gdzie dawniej mieścił się PUR. 
a obecnie Centrala Transportowa, 
przy remoncie robotnicy odkryli w 
jednym z pomieszczeń drzwi, zama­
lowane farbą olejną. Okazało się, Że 
za drzwiami znajduje się ukryty ma­
gazyn, zawierający ponad 2 tony 
sprzętu narciarskiego, jak ubrania, 
buty, okucia, kijki i narty.

Niestety, cały ten skarb o wartości 
wielu milionów zł jest całkowicie 
zbutwiały i zardzewiały, tak, iż poza 
klikami narciarskimi, nie będzie moż­
na ze sprzętu korzystać. Gdyby na­
trafiono na jego ślad jeszcze trzy 
lata temu, możnaby wiele sprzętu u- 
ratować. 
ii................  iiiimnz

ZŁÓŻ OFIARĘ
na odbudowę 
WARSZAWY!
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kontrolne
cukru czy soli, kiedy wiadomo, że 
cukru i soli mamy w Polsce pod 
dostatkiem i że winę w niedostar- 
czaniu ich do pewnych miejsco­
wości ponosi wyłącznie aparat roz­
dzielczy.

Ostro napiętnował złe funkcjo­
nowanie aparatu rozdzielczego — 
m. in. PCH i spółdzielczości — 
przewodniczący Warszawskiej Ra­
dy Związków Zawodowych — Ru- 
stecki. Ten to właśnie aparat jest 
przyczyną niedoboru na rynku 
pewnych artykułów i w tym to 
aparacie, jak się okazuje, zachodzi 
gwałtowna potrzeba przeprowa­
dzenia takich zmian, by nie było 
w przyszłości słusznego niestety 
utyskiwania konsumentów. War­
szawska Rada Związków Zawo­
dowych łącznie z KW PZPR po­
stara się o wprowadzenie porząd­
ku w tym aparacie na terenie sto­
licy. Taką akcję przeprowadzić na­
leży zresztą w całym kraju.

Trudności na rynku żywnościo­
wym, a także tekstylnym, w 99% 
są spowodowane przez ślamazar- 
ność administracyjną, zawinione 
przez papierkowość, przez różne 
formalności, przez nadmierne zbiu­
rokratyzowanie aparatu rozdziel­
czego.

Słusznie sprawom tym wiele 
czasu poświęcają związki zawodo­
we i słusznie radzą dziś nad tym, 
jakich by się imać środków 1 spo­
sobów, by zagadnienia życiowe 
świata pracy rozwiązać życiowo 
i nic . dopuścić do komplikowania 
życia codziennego formalistyką 
i biurokratyzmem bez końca. Ko­
misje kontrolne z ramienia związ­
ków zawodowychc, w skład których 
wejść powinien najwartościowszy 
element świata pracy, będą miały 
dość okazji do wkraczania wszę­
dzie tam, gdzie niedostateczna jest 
dbałość o interesy szarego czło­
wieka, gdzie na skutek braku ko­
ordynacji pracy wykrzywia się 
oblicze nowej rzeczywistości pol­
skiej.
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Nieistotna
przyczyna

Wszystkie wiemy, jak wielkg 
dziś uwagę przywiązuje się do 
akcji upowszechniania wiedzy i 
kultury poprzez ksi; ’ -. Najdobit­
niej świadczy o tym rozbudowa 
punktów bibliotecznych po mia­
stach i wsiach całego kraju, świad 
czy o tym zakładanie publicznych 
czytelni dla dorosłych i dzieci, 
świadczy o tym ciągły rozwój czy­
telnictwa 
spełniajg się 
wielkiego 
Adama Mickiewicza, bo rzeczywi­
ście ksigżki wędrują 
dg strzechę.

Z dobrodziejstwa 
wszystkie dobrze 
czym ono polega — korzystać mać 
ią wszyscy ludzie, a więc i wszyst­
kie kobiety.

Obserwując jednak życie co­
dzienne przeciętnej kobiety, pani 
domu i matki, często także pracu­
jącej na równi z mężczyzna i łożą­
cej na równi z nim na utrzymanie 
domu, stwierdzić musimy w licz­
nych, a nawet bardzo licznych 
wypadkach, że jakoś nie każda 
„potrafi przekonać sie do książki".

Na nasze pytanie dlaczego tak 
jest, niewątpliwie otrzymamy wiele 
różnych odpowiedzi. W znacznej 
części, jako przyczynę tego zjawi­
ska kobiety podajg brak czasu. 
Czy jednak wolno kobietom, nie 
czytającym wartościowych, poważ­
nych dzieł literackich (nie mówimy 
tu o „szmirach" w rodzaju „Tra­
gedia niedoświadczonego serca" 
czy „Ich siu i ona jedna" itp.) 
tłumaczyć się jedynie brakiem cza­
su? Przyczynę taką uważamy za 
nieistotna.

Prawdą jest, że* kobiety dzisiej­
szych czasów, zwłaszcza pracujg* 
ce zawodowo, nie rozporządzają 
nadmiarem wolnego czasu. Zawsze 
jednak przy odrobinie dobrej woli 
i umiejętnym rozkładzie zajęć co­
dziennych, każda z nas znajdzie 
wolna chwilę dla siebie. Czy chwili 
tej nie można by zużytkować po­
żytecznie, czy nie można by jej 
poświęcić na przeczytanie bodajże 
po kilka stronic dziennie utworów 
naszych mistrzów pióra, a poprzez 
te dzieła rozszerzać horyzonty 
myślowe, wzbogacać życie du­
chowe nasze własne, naszych dzie’ 
ci i naszego otoczenia?

Pomyślmy dobrze, czy nie jest 
to możliwe? Ile czasu nie jedna z 
nas „zapracowanych po łokcie" (nie 
mai każda kobiet mówi tak o sobie) 
traci na bezmyślne rozmowy, (spro­
wadzające się najczęściej do plo­
tek) z sgsiadkami, z znajomymi, z 
przyjaciółkami, ile godzin w mie­
siącu przesiaduje niepotrzebnie w 
cukierniach albo na wielce naiw­
nych, a nieraz wprost skandalicz­
nych seansach filmowych. Czy 
czasu straconego na tego rodzaju 
bezużytecznych rozrywkach nie 
można by również spędzić nad 
ksigżkg?

Pomyślmy nad tym dobrze, a 
stwierdzimy z pewnościg, że i na 
czytanie dobrych książek czas się 
powinien znaleźć. Doszedłszy zaś 
do tego wniosku, rozpocznijmy 
już dzisiaj pracę nad sobą poprzez 
książkę, poprzez wartościowe dzie­
ła literackie.

w Polsce. Nareszcie 
marzenia naszego 

wieszcza narodowego,

dziś ood kaź*

książki — boć 
rozumiemy na

Pewnego popołudnia, przechodząc ulicą usłyszałam przeraźliwy krzyk 
dziecięcy. Zaintrygowana obejrzałam się i zobaczyłam leżące na chodniku, 
wierzgające szybko nogami mniej więcej trzyletnie dziecko. Nad dzlec" 
kiem stała bezradna matka nie mogąca go uspokoić. Dziecko pomiędzy 
gwałtownymi wybuchami płaczu powtarzało bez końca: — Ja nie chcę do 
domu!!! — W reszcie matka zawstydzona zgorszonymi spojrzeniami i u- 
wagami przechodniów wzięta na ręce wierzgające bez przerwy dziecko

- i oddaliła się pośpiesznie.
Takie I tym podobne sceny są na" 

stępstwem szeregu błędów popełnia­
nych w wychowaniu dziecka. Matka 
powinna już w pierwszych latach 
dzieciństwa stopniowo, z dnia na 
dzień, wdrażać w swe dziecko takie 
przyzwyczajenia, któreby zapewnia­
ły jej pełne panowanie nad nim. Mu­
si mimo łagodności być stanowczą 
i bezwzględną w swych wymaga"

nosić możemy zarówno podczas dnia, 
.Skonstruowanie"

przedstawia sobie rzeczywistość. 
Jest to zupełnie naturalnym objawem 
wypływającym z właściwości psy­
chicznej opartej na bujnej i żywej 
wyobraźni i niedokładności w spo" 
strzeganiu. Zatem świadomego kłam­
stwa w takim opowiadaniu nie ma — 
zarzucanie zaś dziecku kłamstwa po­
woduje utratę zaufania. Dziecko od­
tąd zamyka się w sobie i już nie

nfach dla dobra maleństwa, dla jego 
przyszłości.

Jednym z głównych warunków w 
wychowaniu jest konsekwentne po­
stępowanie rodziców. Zawsze, czy w 
poważnych, czy w błahych sprawach 
trzeba dotrzymywać słowa. Każdą 
odmowę trzeba dziecku wytłumaczyć ‘ opowiada swych barwnych spostrze- 
w takim stopniu, by -samo dobrze zro żeń, a matka traci możność obser- 
zumiaiło, że tego o co prosi słusznie wowanla przeżyć dziecka i kształtu" 
mu odmówiono. Łączy się to z ko- wanla się jego psychiki, Na skutek 
niecznością zniżania się do poziomu tego niejednokrotnie dziecko albo za- 
umyslu dziecka, starając się rozu­
mować jego kategoriami, wczuwać 
się w jego radości i smutki, zacie" i 
śniając w ten sposób serdeczny wę- ■ 
zeł przyjaźni, która stanowi najlep­
szy fundament wychowania.

Większym też zaufaniem dziecko 
darzy rodziców wsłuchujących się 
chętnie w jego szczebiot, w jego, nie 
raz bardzo fantastyczne opowiada­
nia z przeżyć których wcale nie by­
ło. Często, z tego powodu między 
starszymi a dzieckiem powstają nie­
porozumienia, gdyż niektóre matki 
nawet nie wiedzą, o tym, iż dziecko 
żyje we własnym świecie i inaczej

2.

trzymuje się w rozwoju psychicz" 
nym, lub też rozwój ten może pójść 
błędnymi drogami.

Mało matek zdaje sobie jasno spra- 
1 wę, że dziecko to nie tylko maty 
' człowiek, lecz inny człowiek niż do­

rosły, 
który 
więc 
różni 
stem, lecz w pierwszych okresach 
rdzwoju mózg u niego rozwija się 
stopniowo, włókna nerwowe pokry­
wają się bardzo wolno właściwą 
tkanką, której brak przeszkadza w 
należytym działaniu młodego orga­
nizmu, przez co dziecko nie posiada 
zdolności przeżywania niektórych 
zjawisk psychicznych. Dziecko jak 
delikatny kwiat wymaga subtelnej 
pielęgnacji i ustawicznej troski, więc 
matce wychowującej dziecko nie 
wolno się zapominać, musi zawsze 
w każdej okoliczności, w stosunku 
do dziecka zachować spr!_'*J, -łagod" 
ność w połączeniu ze stanowczością, 
bezgraniczną cierpliwość i,niezłomną 
wytrwałość. M. BORUNIOWA.

Inny jakościowo człowiek, 
się dopiero kształtuje, tworzy, 
trzeba sobie uprzytomnić, iż 
on się od nas nie tylko wzro-

Trudno dziś bezapelacyjnie zawyro­
kować jakie uczesania są najmodniej* 
sze. Pewne jest, że' moda długich 
luźno opadających pukli już się prze* 
żyła. Do głosu doszło przede wszyst* 
kim uczesanie gładkie. Fryzura taka, 
polegająca na gładkim sczesaniu wło* 
sów z czoła i zawinięciu ich na karku 
w mocny węzeł, cieszy się wielkim 
„wzięciem" zwłaszcza wśród kobiet 
pracujących zawodowo. Fryzurę taką
jak i wieczorem do teatru, na koncert- a nawet na bal. 
jej nie wymaga specjalnych umiejętności tak, że nawet mniej pod tym 
względem zręczne paluszki doprowadz(ł to dzieło do „zwycięskiego końca'. 
A ma to niewątpliwie wielkie znaczenie tym bardziej, że nie każda może 
przesiadywać długie godziny w salonach iryzjerskich i czekać na wymyśl* 
ne uczesania wieczorowe, czy fryzury, których charakterystyczną cechą 
jest podwinięta w spód grzywka. Żadnej z trzech podanych tu fryzur spe­
cjalnie nie propagujemy. Nosimy takie uczesanie, w jakim nam najbardziej 
„do twarzy",, a pamiętajmy przy tym, że nie każda fryzura modna jest jed­
nocześnie twarzowa. Modele: Księgarnia N. Gieryn, Bydgoszcz, ul. Generalissimusa Stalina

Ideał piękności kobiecej
w dawnych czasach

W ostatnim naszym dodatku „jSwiat 
kobiecy* poznały.imy kilka rad kos­
metycznych naszych prababek, dzi­
siaj zaś postaramy się przedstawić 
pokrótce ideał piękności kobiecej 
dawnych czasów. Warunki, jakim 
odpowiadać- musiał taki ideał sprzed 
stukilkudziesięciu lat, wywoła nie­
wątpliwie (podobnie jak owe rady 
kosmetyczne) na wielu ustach u- 
śmieszek drwiny i politowania.

Wyobraźmy sobie, że nasze pra­
babki zamawiały fryzjera jufc na 
8 dni przed balem. Po operacji fry­
zjerskiej, która budowała na głowie 
wielopif|trowy dom, spały do samego 
balu na fotelu siedząco, by nie 
uszkodzić arcydzieła fryzjerskiego, 
co zeiś działo sir- „w tym arcydziele", 
nie trudno sobie wyobrazić. Głowy

myto nigdy, poniewafr. zabieg 
uchodził za niezdrowy. Mied-

Nie
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KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI
ZAMIAST MIĘSA

Z niewiadomy ch .przyczyn napoty­
kamy stale jeszcze na trudności w 
zaopatrywaniu się w mięso. Dobra 
gospodyni potrafi jednak zaradzić 
temu chwilowemu brakowi mięsa.
podają czyściej potrawy z jaj. Co 
prawda na razie są. one jeszcze dośt

• : jajka. Gdy się zetn,a, gotowali na 
wolnym ogniu 2 — 3 minuty. Osobno 
przygotować sos. Masło zasmafeyfc z 
mąką i cebulą, drobno poszatkowa- 
nia, \ dodać musztardę, dobrze wy­
mieszać. Rozprowadzić rosołem lub
wywarem jarzynowym na dosyć 
gęsty sos, doprawić do smaku (kto

nie 
ten 
nice ówczesnych królowych były 
wielkości miseczki do golenia,
mówiąc juKi o domach zwykłych oby­
wateli, nawet na dworach panująi- 
cych nie było łazienek. Nie było 
również toalet i zakładów do załat­
wienia niezbędnych potrzeb.

Kosmetyka ówczesna zabraniała 
wody do mycia twarzy, a dozwalała 
tylko wycieranie się suchym gałgan- 
kiem. napudrowanie i silne szminko- 
wanie. Nie pielęgnowano równidż 
zębów, nie było dentystów, a jedy­
nie cyrulicy i łazienni. Gdy Kata­
rzynę II podczas podrćfcy po Rosji 
zafoolał zralb, połOzono ją na łeice, a 
dwóch kowiaili ciągnęło jej trzonowe 
zęby z taką siła,, źte kilka tygodni 
leżała chora w łćłUku. Woń z ust naj- 

i o 
zawroty głowy. Usuwano je, przy po- 

, mocy silnych perfum, które na 
kształt obłoków otaczały dorodne 

'damy. Puder i szminka pokrywały 
iślady grasującej wówczas masowo 
ospy.

W tych dawnych pięknych czasach
medycyna posiadała tnzy „uniwersal­
ne" 'środki lecznicze: puszczenie

du rzadko chodziły pieszo. Nic też 
wiec dziwnego, że piękne nasze pra­
babki były często cięikie, o obfitych 
kształtach.

Ogarnia nas jednak wielkie zdzi­
wienie, ć!e dziobate damy, jak Julia 
de Lespinasse, albo madame Main­
tenon, które nie posiadały ani zę- 
bćiw, ani włosów, umiały usidlić wy­
bitne postacie historyczne na prze­
ciąg całego życia.

Pewien uczony amerykański pole­
ca na zwalczanie kataru stosowanie 
diety. Według wskazań uczonych 
należy jetśń codziennie jarzyny liś­
ciaste, surowe owoce, cebulę, raz w 
tygodniu wątrobę, pile sok z kwa­
szonej kapusty, a podczas 
tywań train.

zimy za-

■wyzwolo'W miastach chińskich 
nych przez wojska ludowe 
żeńska masowo zapisuje się na ui 
wersytety. Zamknięte dotychcz 
wyższe uczelnie zostały nareszcie 
dostępnione kobietom, które zerwa 
z tradycją „kaleczonych nóg" i za: 
knięcia domowego.

Z UKOSA
I tak się zdarzał

O znaczeniu i dobrodziejstwach istnienia żłćlbkćw dziecięcych dzi­
siaj nie potrzeba juz specjalnie m'.'iw.i'ć. Wiedz,. 0 tym najlepiej matki 
pracujące zawodowo, które codziennie z rana oddają swe maleństwa 
pod opieke fachowych sił, zatrudnionych w 'Stokach fabrycznych 
i rozmaitych instytucji, by zabrać je po godzinach pracy do domu. 
Matki te aa zazwyczaj pewne, że dzieciom w żłóbkach jest dobrze, 
że na niczym im nie zbywa. Dzięki te' temu mogą odda; się całko­
wicie pracy, której pierwszym i najwaTniejszym celem jest odbu­
dowa zniszczonego kraju.

Wielokrotnie jrutź w naszym dodatku poruszaliśmy pewne niedo- 
ci lgnięcia na odcinku opieki nad niemowlęciem i dzieckiem w wie­
ku przedszkolnym, bo i te, choć tylko sporadycznie, jednak się zda­
rzają. Do takich niedocii?tgn<ię|ć, niestety, zaliczyć musimy sprawę 
żłóbka w Sopocie przy dl. Władysława IV, któlrą omówiono na posie­
dzeniu sopockiej MRN, a o której pisze „Dziennik Bałtycki w spra­
wozdaniu pit.: „Siedem grzechów głównych m. Sopotu przedstawiła

drogie, chociaż nie drorższe od mięsa, 
ale za to produktem zdrowym i po­
żywnym, wskazanym zarówno dla 
dzieci, jak i dla dorosłych. Jaja mo­
tany podawać w najrozmaitszych 
postaciach, by urozmaicić codzienny 
jadłospis.

JAJKA W KOSZULKACH. Pro­
porcja: 6 jaj, 3 rytiki octu, sól. Sos: 
5 dkg masła, 5 dkg męki, łyżka mu­
sztardy, trochr cebuli, wywar z ja­
rzyn lub rosił. Zagotować w plask im 
naczyniu wod z sola i octem. Na 
gotuj ąicp wod: wbijać ostrożnie całe

lubi, dodali trochę cukru), podań ugo­
towane i dobrze osą(czone z wody 
jajka. Podawać z kartofelkami — 
puree.

(
JAJKA SADZONE NA GRZAN­

KACH. Bułkę pokroić na plasterki 
na palec grube, usmafytć na maśle 
na chrupkie grzanki, zostawić na pa­
telni. Na katfdią, grzankę wyłożyć 
jajko sadzone, zalelć gęstym puree 
pomidorowym, wstawić na chwilę 
do piecyka. Gdy Się zapieką., po­
trawa gotowa.

krwi, otwieranie żył i ślrodki prze­
czyszczające. Poniewat spożywano 
bardzo obfite i cjęfekie dania, damy 
mocno zgorsetowane cierpiały na 
brak oddechu, ale mimo to za nic 
w świiecie nie zdejmowały uciskaj ąr 
cych „pancerzy"1.

Świeże powietrze uwalano za zbęd­
ne. Sypiano w alkowach bez światła, 
za gęstymi zasłonami, na krociach 
poduszek. Francuskie panie obawia­
ły się, Be świdze powietrze „zaszko- 

I dzi cudnej cerze". Z tego też wizglęr

Komisja Kontroli Społecznej*1,
Czytamy więc, -że „w zKbku przy ul. Władysława IV stwierdzo-

no dwukrotnie brak ceratek w łćtikach dziecięcych i ręcznik w kn- 
pietowyich. Nie wszystkie siły "łebka se wykwalifikowane, a perso­
nel do dzieci nie był badany przez lekarza. Opieka lekarska dla 
dzieci była niedostateczna. Kierowniczka posiadała do swej dyspo­
zycji wielki słoneczny taras,’ podczas gdy dzieci miały małe, ciasne 
tarasy. Na wniosek KKS — prezydium MRN wystosowało pismo do 
prezydenta miasta z zaleceniem usunięcie istniejących uchybień oraz 
zwolnienia kierowniczki". *

Uważamy, te stanowisko MRN w tej sprawie jest bardzo słuszne. 
Tylko zastosowanie radykalnych środkćlw mote takie bolRiczki usu­
nął: ku ogólnemu zadowoleniu matek, przede wszystkim przyczyni się 
do pełnego rozwoju zdrowia i sił dzieci — przyszłości narodu i pań­

stwa.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
l ogłoszeń: Gen Stalina nr 2 (Pod 

Arkadami) tel 24-29.
»

Dziś „Środa literacka"
•łiiiłtiiłłiiiłfiiiiitfittiłłitaiłiiłiłłłttiiiiiwiłłiiiłwt

Kompozycja
„Pana Tadeusza"

Takim tytułem opatrzył znakomi­
ty uczony i dobrze znany z po­
przednich wieczorów — świetny pre- 
legentjprof. dr Zygmunt Szweykow­
ski — odczyt, przynosz icy nowe 
spojrzenie na arcydzieło literatury 
polskiej. Każdy z wieczorów z prof. 
Z. Szweykowskim w serii „śród li­
terackich" Klubu należał do najdłu­
żej i najmilej wspominanych. Na­
jęty się spodziewać, że odczyt o 
„Panu Tadeuszu" w 150-lecie urodzin 
jego twórcy, przyniesie nowy ładu­
nek długo wspominanych wrażeń.

Początek wieczoru w Pom. Domu 
Sztuki dzisiaj o godz, 19.

1000 taktów 
piosenki jazzowej

Znakomity zespół polskich „Come- 
dian Syncopators" pod kier, znanego 
kompozytora Zygmunta Karasińskje-
go wystąpi w najbliższych dniach w 
Bydgoszczy trzy razy wraz z najlep­
szymi solistami stolicy: mulatką E. 
Charles. K. Kaliszewską, Jimem 
Johnston-Schiele, J. Komorowskim, 
M. Radzikiem, Wi. Bieżanem oraz J.
Kalinowskim.

J 7 letnia dLieuczijna
popełniła 13 kradzieży

BYDGOSZCZ (tp). Na wokandzie 
S?jdiu Okn gowego znajdzie się w 
najbliszym czasie sprawa wyrafino­
wanej 17-letniej złodziejki, B. Be- 
taińskiej, oskarżonej o dokonanie 
8 kradzieży w Bydgoszczy i 5 kra­
dzieży w Łodzi. Razem z nią na 
ławie oskarżonych zasiiadą jej
wspllnicy: 19-letnia K. Żakowska, 
W. Przybylski i kilka osclb obwinio­
nych o paserstwo.

Betaińska z wsp łoskarrzoną o pa­
serstwo K. Kełpińsk- byte już swe­
go czasu za kradzie skazana na u- 
mieszczenie w zakładzie popraw­
czym. Ze wzglądu na młody wiek i 
poprzednią niekaralna; oskarżonych, 
S;d zawiesił wykonanie kary mło­
dym dziewczętom, dajcie im mo’- 
no.;lć powrotu na uczciwi drogę. 
Praktyka wykazała jednak, że Be- 
tańiska zupełnie sie wyrokiem nie 
przejęła. Dobrała sobie godną sie­
bie przyjaciółkę — niej. Żakowską 
i wspólnie z nią, rozpoczęła kredzie/ 
na większe skalę. Pukała do miesz­
kań, e gdy spostrzegła nieobecność 
właścicieli, wchodziła do środka i 
kradłe co cenniejsze przedmioty. 
Łupem jej padły: złoty zegarek, pie­
niądze, bielizna, obuwie ftp. Po­
nadto Betańiske skradła pierścionek 
z brylantem, który sprzedała pase­
rowi za 5 tys. zł.

W późniejszym okresie sprytna 
złodziejka ustawiała na stralży Ża­
kowski, która alarmowała przyja- 
ciółk . w wypadku nadejścia domow­
ników. Po kradzieży 6 obrus W z

Przy właszczy ł 
sobie 37000 zł...

Taf-emmcą powodzenia zespołu jest 
wprowadzenie do produkcji muzycz­
nych żywej i pełnej humoru akcji. 
Spektakle odbędą się w Teatrze Miej , „ . . ,
skfrn przy ul. Grodzkiej w sobotę, 22 \ 37MO Kłfl 1116 dor9czy’
niedzielę 23 1 poniedziałek 24 bm. Po­
czątek o godz. 19,30, w niedzielę o
K 1 19,30.

ORGANIZACJI* BYDGOIKIC

♦ Zarząd Obwodu Ligi do Walki 
1 Rasizmem prosi wszystkich człon­
ków Ligi o wpłacanie zadeklarowa­
nych składek członkowskich na kon­
to w Komunalnej Kasie Oszcz. na. 
Bydgoszczy nr 13-31.

♦ Pom. Odd®. Stow. Elektryków 
Polskich. Dn. 20 bm. o godz. 18 w 
lokalu NOT przy ul. Wyzwolenia 5, 
odbędzie się walne zebranie człon- 
ków stowarzyszenia. Obecnońć obo­
wiązkowe.

(sz) Antoniemu Kin, zam. przy ul. 
Sandomierskiej powierzono z okazji 
zabawy tanecznej, jaka odbyła się w 

i Łęgnowie, funkcję pobierania opłaty 
za wstęp. Zebraną kwotę w sumie 

jednak
organizatorom zabawy, a zatrzymał 
dla siebie. Nieuczciwym „kasjerem" 
zajęła się MO.

Zużycie gazu
bez ograniczenia

(a) Z dn. 15 bm. Dyrekcja Gazów" 
ni Miejskiej w Bydgoszczy zniosła 
wszelkie dotychczasowe ograniczenia 
zużycia qazu, jakie obowiązywały za­
równo dla gospodarstw domowych jak 
I dla przemysłu.

Odbiorcy gazu dla celów przemy­
słowych, o ile w związku ze zniesie­
niem ograniczeń zamierzaig znacznie 
zwiększyć swoje dotychczasowe zuży- 

i cie gazu, winni uprzednia zgłosić o 
i tym w Gazowni I każdorazowo uz­

godnić.

IV. Poranek
Popularne programy poranków sym­

fonicznych mają za cel przyciggnąć 
rzesze nowych słuchaczy do sali kon­
certowej. Problem umuzykalnienia jak 
najszerszych szeregów społeczeństwa 
Polskiego, od wielu lat zajmuje naczel 
ne miejsce w rozważaniach ludzi, któ­
rym la kwestia głęboko leży na sercu. 
Rolę tę w zasadzie spełniać powinny 
szkoły umuzykalniające. Niestety, ta­
kiej na naszym terenie nie ma do tej 
Pory. A zatem rolę tę dobrowolnie na 
siebie przejęła Pomorska Orkiestra 
Symfoniczna i spełnia ja przez kon­
certy z cyklu: „Muzyka dla wszyslkich" 
I poranki symfoniczne.

Popularny program koncertu, to nie 
tandeta muzyczna. „Muzyka ma tylko 
różne przeznaczenie — mówi Z. My- 
cielski — lecz nie powinna mieć roz­
maitej skali jakości. Podawanie słu-1 
chaczowi dzieł małowartościowych jest 
w istocie niedocenianiem słuczacza, 
iesf spychaniem go w jakaś strefę po- 
Sardy", Jeżeli zatem ktoś chciałby 
widzieć w programie utwory inne, niż 
do tej pory słyszał „bo są za trud­
ne do słuchania", to jest w błędzie. 
Popularność, to nie łatwizna utworu. 
Fakt umieszczania utworów z „wiel­
kiego repertuaru muzycznego" w pro­
gramach wyżej wymienionych koncer­
tów przez kierownictwo Pom. Orkiestry 
Symfonicznej, zasługuje na podkreśle­
nie. A sukces tym większy, że coraz 
Więcej młodzieży uczęszcza nie tylko

Symfoniczny 
na poranki symfoniczne, ale także na 
koncerty, na których spotykają się z 
nowa twórczością.

Program ostatniego poranku symfo* 
n-cznego (transmisja radiowa) w dniu 
16 bm. zawierał trzy utwory wykona­
ne już kilkakrotnie przez Pom. Orkie­
strę Symfoniczną. Były to: Żeleński — 
W Tatrach, Haydn — Symfonia Es'dur, 
Moniuszko — Uwertura do op. „Hal 
ka". Wszystkie wyżej wymienione utwo­
ry omawiałem szczegółowiej przy 
pierwszym ich pojawieniu się w pro­
gramie naszego zespołu symfoniczne­
go. Pom. Orkiestra Symfoniczna ma już 
swojg ustalong opinie, opinię dobrego 
zespołu. Czasem uderza (mam wraże­
nie, że to wina zlej akustyki sali) za­
chwianie równowagi w brzmieniu mię­
dzy grupę instrumentów dętych blasza­
nych, a kwintetem smyczkowym, za 
wielka ich supremacja dźwiękowa nad 
reszta instrumentów. (Pewne fragmenty 
Żeleńskiego „W Tatrach", a nawet 
Haydn'a Symfonii cz. I i IV). Niemniej 
poziom techniczny całego zespołu jest 
bardzo wysoki. Zasługa, że mamy ta- 

I ką orkiestrę, leży po stronie pracowi­
tego dyrygenta Arnolda Rezlera i po 
stronie wszystkich członków zespołu. 
Gdybyż tylko jeszcze większa była 
frekwencja na wszystkich koncertach i 
gdyby lak mógł powstać przy Pom. 
Orkiestrze Symfonicznej chór miesza­
ny i produkować publiczności bydgo­
skiej arcydzieła literatury oratoryjnej!

kasyna oficerskiego, w czym wybit­
nie pom-tył przyjaciel Betańskiej — 
Przybylski, dobrane towarzystwo 
wyjechało do Łodzi, uprawiając tam 
w dalszym ciągu swój złodziejski 
proceder. Skradzione przedmioty 
odbierał Przybylski i zbywał je na 
rynku. Gdy Betańiska poczuła, tto w

Łodzi pali jej się ziemia pod noga­
mi, wróciła do Bydgoszczy. Tu uję­
to ją. i osadzono w więzieniu. W 
ślad za nią poszli Przybylski i Ża­
kowska.

Og' łem na ławie oskarżonych za­
siądzie 7 oSób, w tym 4 obwinionych 
o paserstwo.

„Przyjaciele" w teatrze Miejskim

Od kilku dni na deskach naszego Teatru grana jest doskona­
ła komedia liryczna A, Uspienskiego — „Przyjaciele" w reżyserii 
M. Szczęsnej i Adama Grzymały-Siedleckiego. Po premierze odbyła 
się w foyer ożywiona dyskusja nad sztuką, w której podkreślono 
duże zasługi p. dyr. Gąssowskiego jak i całego zespołu dla dobra 
bydgoskiej sceny.

Na zdjęciu od lewej: St. Masłowska (Wiera Piotrowska), M. 
Szczęsna (Raisa Orłowa), A. Ba rozewska (Aleksandra Kornikowa). 
U góry: A. Gąssowski (Cyryl Wołoszyn) i J. Borkowski (Jusuf Sa- 
birow).

Nowe Kota Ligi Lotniczej i TPŻ
przy Zarządzie Miejskim

koło Ligi Lotniczej jak TPŻ.
Podobne zebranie odbyło się rów" ! 

nież w sali Gazowni Miejskiej dla 
pracowników przedsiębiorstw miej­
skich, którzy jednogłośnie zapisali 
się na członków wspomnianych kół. 
Takie same koła z inicjatywy p. Ghu 
dego powstały przy Dyrekcji Przed­
siębiorstw I Zakładów Miejskich.

BYDGOSZCZ (sz) W sali Miejsk. 
Rady Narodowej odbyło się nadzwy­
czajne zebranie Zw. Samorządowców 
poświęcone utworzeniu koła Ligi 
Lotniczej i koła TPŻ przy Zarządzie 
Miejskim. Z działalnością Ligi Lot­
niczej zaznajomił zebranych mjr. 
Mindak, zaś wiceprez. Kozłowski zo­
brazował ■’ -tajność Tow. Przyjaciół 
Żołnierza. aluiąc o utworzenie koła 
TPŻ na tereńio Zarządu Miejskiego. ; 
W wyniku obrad utworzono zarówno

.Święto choink “ 

w przedszkolu RTPD
W przedszkolu RTPD przy i 

; Grodzkiej odbyto się 16 bm. „święto 
choinki", połączone z obchodem no= 
worocznym. W przemiłej uroczysto' 
ści wzięły udział dzieci z przedszko' 
la przy ul. Płockiej, Mazowieckiej i ! 
Grodzkiej jednocześnie. Przed zebra= 
nymi przedstawicielami władz, społe= 
czeństwa i rodzicami dzieci odegrały 
inscenizację, by następnie w barw® 
nym korowodzie udać się po paczki, 
które im przyniósł „nowy rok". 
Smacznym śniadankiem zakończono 
obchód.

Na uwagę zasługują piękne deko’ 
racje z papieropiastyki, wykonane 

| pod kierunkiem kier, przedszkola z 
I uŁ Grodzkiej p. Tokarskiej.

Wyleciały szyby 
w tramwaju

(sz) Na zdążający ul. Gem. Stalina 
tramwaj linii „C* wpadł samochód 
ciężarowy f-my „Spedytor" prowa- 

„1 1 dzony przez szofera J. Grzyla. Na sku 
tek zderzenia rozbity został przód 
samochodu, zaś z tramwaju wylecia­
ły 2 szyby. Na szczęście ofiar w ta" 

i dziach me było.

Oczyszczać chodniki!
(a| Przypomina się właścicielom 

domów, administratorom I użyt­
kownikom o obowiązku oczyszcza­
nia chodników ze śniegu w czasie 
opadów śnieżnych i to codziennie 
do godz. 8 rano oraz posypywa­
nia piaskiem chodników w czasie 
gołoledzi, a w miarę potrzeby 
również w ciggu dnia po każdo­
razowej śnieżycy (opadach śnież­
nych).

Winni nieprzestrzegania powyż­
szego ukarani zostaną w trybie 
postępowania karno-administra­
cyjnego.

...... i........

TEATR MIEJSKI. Dziś 19 bm. 
o godz. 19 30 komedia liryczna A. 
Uśpień&kiego ptl ,,Przyjaciele" 
Zniitki 50 proc, waane.

KINA — POMORZANIN: Ex­
press Moskwa—Ocean Spokojny. 
POLONIA: Dzwonnik z Notre Da 
me. WOLNOŚĆ: Czekaj na mnie. 
ORZEŁ: Na tropie zbrodni. GRYF 
Kulisy wielkiej rewii. BAŁTYK: 
W okowach lodu.

Początek seansów: Pomorzanin 
Orzeł i Bałtyk o g. 16 18. i 20,30 
Polonia i Gryf: o g. 15. 17,30 I 
20. Wolność o g. 16,30, 18,30 1 
20 45.

DYŻURY APTEK. Od 15—22 
bm dyżur pełnię następujące 
apteki: .Społeczna nr 39" A) 
1 Maja 5 tel 23'46 I Pod Lwem" 
ul. Grunwaldzka 37, tel 34-31.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO 
WEGO: tel miejski 12-53 kole 
jowy 350 Wzywać tylko w wy 
padkacb nagłych

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16 25-17. 25-18

POGOTOWIE RATUNKOWE 
nr 10.00

Czwartek, 20 stycznia 1949 r.
5,10 Progr og.-polski. 9,50 Pro­

gram lokalny dnia 9,55 Wiadomo 
ści miejscowe. 10,00 Przerwa — 
11,40 Progr. og.-polski. 12.55 Au­
dycja dla wsi. 13,05 Przerwa. 14 20 
Kursy radiowe dla nauczycieli. 
,,Psychologia uczenia się4' oprać. 
St. Gerstman 14,30 Progr. og.-pol­
ski 15 2' Przegląd r>rc.sy ponw. 
sklej 15.30 Progr. og.-poiski. 22,45 
Utwory fortepianowe w wyk. J. 
Tołkacza, 23,00 Progr. og.-polski 
23,30 Zakończenie audycji.

Z CAŁEGO POMÓRZ
i poke&tceI

SĄD OKRĘGOWY w Grudziądzu na 
sesji wyjazdowej w Brodnicy rozpatry­
wał sprawę Wilego Domnowskiego, z 
zawodu szewca, który po przyjęciu 
grupy wstgpił w Środnicy do „Selbs- 
schutzu" i przyczynił się swojg zbrod­
nicza działalnością do śmierci kilku 
Polaków. Sąd skazał zwyrodnla.ego 
szewca na karę śmierci.

PRZED SĄDEM Okrenowym w Ino­
wrocławiu toczyła się sprawa H. Na- 
lewajskiej, oskarżonej o dokonywanie 
niedozwolonych zabiegów. Nalewaj- 
ską skazano na 3 lata więzienia, a jej 
„pacjentki" nj kary od 6 miesięcy do 
półtora roku więzienia.

WÓJT GMINY Lulkowe, E. Dropiew- 
ski z niewiadomych powodów zeznał 
fałszywie przed prokuratorem, że niej. 
Wiedemejer chodził w czasie okupacji 
z opaska „Selbsschutzu". Zeznanie le 
w czasie rozprawy odwołał. Prokura­
tura pociągnęła go do odpowiedzial­
ności za fałszywe zeznania i Drapiew 
ski skazany został przez Sąd na 6 
mles. więzienia.

Wioślarze nie znają
przerwy zimowej

BYDGOSZCZ (k) Grubo myliliby­
śmy się, gdybyśmy sądzili,.że iesfen" 

. ne deszcze oraz zimowe mrozy, poło, 
żyły kres treningów* wioślarskiemu, wiania siportu wio’Jarskiego. rozumu 
zmuszając entuzjastów tego sportu iąc logicznie, iż tylko przez wcią- 
automatycznle do bezczynności oraz gniecie szerokich mas młodziety u- 

trzyma i utrwali osiągnięte w ostat­
nich trzech latach, a obowiązujące do 
dalszego wysiłku, miano najlepszego 
klubu wioślarskiego w Polsce.

Z rozmowy z obecnym naczelni­
kiem BTW — Tomczakiem dowie­
dzieliśmy się, fż treningi zimowe za­
częły się już 10 grudnia i odbywają 
się w każdy wtorek i piątek od godz. 
18 do 21; w tym to czasie przyjmuje 
się również zgłoszenia nowych człon­
ków.

W celu spopularyzowania ’ sportu 
wioślarskiego wysłany został do 
wszystkich szkól bydgoskich specjal­
ny okólnik, zachęcający do uprawia­
nia tego pięknego sportu.

Życzymy sympatycznym wiośla­
rzom BTW dalszych sukcesów pa to­
rach regatowych w Polsce i zagra­
nicą.

wyczekiwania na pierwsze dni wio­
sny. Że tak nie jest, przekonaliśmy ! 
Się najlepiej na przystani najstarsze 
go bydgoskiego klubu wioślarskiego 
BTW przy ZMP, który' w roku 1948 | 
uzyska! po raz trzeci tytuł najlepsze­
go klubu wioślarskiego w Polsce, 
zdobywając na własność puchar prze 
chodni Prezydenta Polski Bolesława j 
Bieruta.

Przystań klubowa BTW przy ZMP 
znajdująca się przy ul. Floriana 6 — 
tętni życiem. Kryty basen treningowy 
pozwalający na intensywny trening i 
nawet podczas największych mro" | 
zów, jest stale zajęty. Wioślarze byd­
goscy nie marnują zimowego czasu 
i z zapałem uczą się i doskonalą w 
trudnej wiedzy wioślarskiej rozumie­
jąc, iż podstawą letnich sukcesów 
jest solidny trening zimowy.

W czasie saszych odwiedzi® odby-

wał się właśnie trening BTW przy 
ZMP, które realizując uchwałę wal­
nego zebrania, przystąpiło do umaso-
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Tysiące nowych latarń 
zabłyśni e na ulicach Wrocławia 

będą w pierwszym rzędzie w dziel­
nicach robotniczych Wrocławia. I 
tak otrzymają oświetlenie gazowe 
okolica Dworca Głównego z ulicami: 
Gajową, Hubską, Joanltów i Glinia­
ną na czele. Stanie tam 500 latarń. 
Następnie oświetlenie gazowe otrzy­
mają Pilczyce, Muchóbor Mały, No­
wy Dwór oraz okolice katedry. Ma-

Wrocław, w styczniu.
Gazownia w r. b. planuje we Wro­

cławiu daleko idące prace inwesty­
cyjne. Prace te pójdą w pierwszym 
rzędzie w kierunku odbudowy i prze­
budowy zniszczonych przez wojnę 
oraz zaniedbanych i wyeksploatowa- i 
nych do ostatnich granic przez Niem- < 
ców urządzeń technicznych na Tar-' 
nogaju, gdzie znajdują Się budynki 
gazowni. Inwestycje te pochłoną po­
nad 300.000.000 zł, ale dyrekcja ga­
zowni, znając swoją załogę, wie, iż | 
prace zostaną wykonane w terminie, 
a nawet przed terminem i że da się 
poczynić znaczne oszczędności.

W pierwszym rzędzie podniesiona 
zostanie z ruin plecownia nr 3 o 
wydaj ości 50 tys. metrów sześć, ga ‘ 
zu na dobę, przebudowa dwu pieców 
o tej samej wydajności, kapitalny re- i _  
mont płuczki benzolowej oraz mon- , garbarni w Straszynie — K. Borkow- 
taż nowego elewatora węglowego o j ski, kierownik składnicy CPS w Tcze 
wydajności 35 ton na godzinę. Do wi€  Feliks Wądołowski i magazy- 
zespołu starych przybędzie nowa ko- . nierzy tych garbarni, urzędnik Rze- 
tłownia o łącznej powierzchni ogrze- ~ . . .
walnej 500 m kw„ a Sępolno dostanie 1 mieMniczeJ Centra,i Zaopatrzenia i 
rurociąg średniego ciśnienia. I Zbytu w Gdańsku J. Roszkowski, kie-

W roku 1949 inwestycje dokonane równik garbami w Rumii — Karusze-

śłice. Stachowice, Mała Gondawa i 
Leśnica otrzymają rurociągi gazowe, 
doprowadzające gaz do mieszkań.

Jedyną, poważną bolączką gazowni 
wrocławskiej jest brak pracowników 
fachowych. Obecnie stan liczebny 
załogi gazowni wynosi 1200 osób. 
Stan ten ma być w najbliższym cza­
sie podniesiony do 1500. W związku 
z tym dyrekcja gazowni poszukuje 
300 kwalifikowanych gazowników, 
kalkulatorów oraz technikąw, obzna- 
jomionych z planowaniem, (zg)

Mistrzostwa w tenisie stołowym

Milionowe nadużycia
w fabrykach skór na Wybrzeżu

GDANSK (p) Rozpoczął się tu cie­
kawy proces o nadużycia w kilku fa­
brykach skór na Wybrzeżu — w Tcze 
wie, Rumii, Zagórzu i Straszynie, Na 
ławie oskarżonych zasiadło 11 oskar- 

। żonych między innymi kierownik

Podziękowanie.
Wieleb Duchowieństwu chełmińskiemu, SS. Miłosierdzia p. Inspek­

torowi. p. Nadleśniczemu, byłym i obecnym wszystkim kolegom krewnym, 
znajomym, przyjaciołom i uczestnikom oddania ostatniej przysługi memu 
najdroż^emu mężowi śp. 0294

Stanisławowi Kwiatkowskiemu
składa serdeczne .BÓG ZAPŁAĆ*
Leśnictwo Ulryee, t stvcsniu 1949 r. tona i POdzintt

wicz. Aferę wykryli urzędnicy Ochro­
ny Skarbowej na terenie Tczewa i 
kontynuując dochodzenia w oparciu 
o materiał z tamtego terenu ustalili 
powiązania między aferzystami, za 
trudnionymi na terenie poszczegól­
nych fabryk. Późniejsze kontrole wy­
kazały liczne braki organizacyjne w 
garbarni i sk adnicy w Tczewie, stwa 
rzające dogodne warunki dla nadu­
żyć. W garbarni w Rumii Zagórzu wy­
kazy skór okazały się niezgodne ze 
stanem faktycznym. W garbarni w 
Straszynie poważne braki wykazała 
kontrola rozchodu skór, różnicę po­
krywano ze skór niezaksięigowanych. 
Nadużycia w Tczewie sięgają, ponad 
2 i pół miliona zł.

W pierwszym dniu procesu zezna­
wali Wądołowski i Karol Borkowski. 
W zasadzie obaj przyznali się do wi­
ny, jednakże podają mniejsze sumy 
nadużyć:, aniżeli to im zarzuca akt 
oskarżenia.

LUBLIN. Da fina- Polski. Jednakowe szanse mają Gaj 
łów mistrzostw Pol ; (W-wa) i Ehrlich, którzy ponieśli po 
ski w tenisie stoło 1-ej porażce, Trzecie miejsce zdobył 
wym zakwalifiko* i Otręba (Śląsk), czwarte Kawczyk 
wala 
(W"wa) 
(Śląsk), 
(Śląsk) 

Łódź). W rozgrywkach 
wziął również udział mistrz Polski na 
rok 1948 — Kawczyk (Śląsk) i były 
wicemistrz świata Ehrlich.

Sensacją zawodów była porażka 
Ehrlicha, który przegrał z mistrzem 
Polski — Kawczyklem, w dwu setach 
17:21, 21:23 oraz był o krok od po­
rażki z Otrębą (Śląsk), wygrywając, 
po ciężkiej walce, w trzech setach 
19:21. 21:11 i 25:23.

Rozgrywki finałowe w grze poje­
dynczej panów nie wyłoniły mistrza

się: Gaj
Otręba
Widera 

i Krzysik 
finałowych

(Śląsk), piąte i szóste zaś Krzysik 
(Łódź) i Widera (Śląsk).

W grze pojedynczej pań pierwsze 
miejsce zdobyła Boiapkowska (YMCA 
— Poznań), przed Kliszową (Śląsk) i 
Orłowską („Pocztowiec1' — W-wa).

W grze podwójnej panów zwycię’ 
żył zespól Śląsk": Furman—Widera, 
przed zespołem krakowskim: Dobosz 
—Zięba, trzecie miejsce zajął zespół 
warszawski: Gayer—Jagodziński.

W grze podwójnej pań pierwsze 
miejsce zdobyła drużyna KS „Pocz­
towiec" (W-wa), drugie — KS „Przy 
szłość" (Włochy), trzecie — YMCA 
(Poznań). W drużynowych mistrzo­
stwach pań brało udział 10 drużyn.

Z wiązki zawodowe kontrolować będą

rozdział mleka
WARSZAWA (PAP) Komisja Cen- społecznych Okręgowych Komisji Zw. 

trafna Zw. Zaw. zarządziła, aby po- Zawodowych 
szczegiżllne organy ruchu zawodowego 
roztoczy kontrolę nad wszystkimi 
punktami zbiorczymi mleka i punkta­
mi rozdzielczymi w całym kraju. Za­
rządzenie to związane jest z wprowa 
dzeniem od 1. I. 1949 r. nowego spo­
sobu rozdawnictwa mleka dla dzieci 
i matek przez sklepy rozdzielcze Cen­
trali Mleczarsko-Jajczarskiej, spół­
dzielnie mleczarskie, spółdzielnie spo 

। żywców i niektóre sklepy prywatne. 
I Referenci spółdzielczy i ubezpieczeń

zorganizują specjalne 
narady z udziałem przedstawicieli zw. 
zawodowych z danego okręgu po­
wszechnych spółdzielni spożywców i 
przedstawicieli Ubezpieczalni. Narada 
wyznaczy delegatów związkowych, 
którzy kontrolować będą punkty zbiór 
cze mleka, wydeleguje przedstawicie­
li z głosem doradczym do Rad Nad­
zorczych spó dzielni mleczarskich i 
przedyskutuje metody sprawnej kon­
troli punktów rozdzielczych sprzeda­
ży mleka.

Firm.

J. SKARBONKIEWICZ
Zakłady Reperacyjne

w Bydgoszczy, Pamorską 5 
proszą p. G. Mańkowskiego 
nabywcę maszyny „FACIT* 
nr 5 025 o podanie listownie 
bądź osobiście swego stałego 

adresu.

FARTUCHY
lniane i

Rękawice 
jednopalcowe, zawodowe 
większa partja po korzy- 
staej cenie do sprzedania

eiK3Hisiiraiłi::::iiii::”iitaHii::::iD^

Państwowy leatr Powszechna 
ŁODZ, ul. 11 Listopada 21, telef. 150-36 

W czwartek dnia 20 stycznia br. o godz. 19.15 
E M I E R A 

MICHAŁA BAŁUCKIEGOkomedii
GDYNIA, Dworcowa nr 11

Telefon 86-10 0228 U
l

Okręgowy Zarzęd 
Rozpowszechniania Filmów 
Bydgoizcx, Al 1 Maja 35 
0299 poełukuje od -arai

rutynowanej maszynistki
z praktyką

Warunki do omówienia na miejscu.

UWAGA KUPCY!
Hurtownia Galanterii I Trykota­
ży — Firma „Pola", Łódź, PI. 
Wolności 10, poleca wielki wy­
bór trykotaży i galanterii. Ceny 
konkurencyjne. Obsługo solidna. 
Wysyłamy za zaliczeniem pocz­
towym. (0208

„Klub Kawalerów
z udziałem Ireny Grywińskiej, Karola Adwento­

wicza i Adolfa Dymszy.
Reżyserował: Karol Adwentowicz. Dekoracje 

i kostiumy projektował Jerzy Zaruba.

OPONY
5 00x16, 5.25x16, 5.50x16 
oraz 5.50x17 z dętkami 

AKUMULATORY 
samochodowe 6 i 120 V. gwarantowane 

Dostawa ze składu

Pomorska S-ka Samochodowa
Bydgoszcz, PI. Wolności 7 

teł. 35-81 1293

GAZY młyńskie 
jedwabie oryg. szwajcarskie, 
szczotki do odsiewaczy, srczot- 
ikarek, szmerglowej brąz wal­
ców, blachy dziurkowane, wszel­
kie artykuły fechn. dla młynów 
dostarcza

Józef Taucher — Poznań, 
ul. Wrocławska 32 — Tel. 49-14 

0298

Walce 
podyńcze, śrutowniki kamien­
ne i walcowe sprzeda. Wytwór­
nia, Bydgoszcz, Grunwaldzka 70. 

0183

|j Kasa czynna od godz. 10 do 14 i od 16 do rozpoczęcia y 
przedstawienia. 0895

^ii;“;iiii;:::iiii::::iiii::::iiiit:::iiiii::::iiii::::iiii::::iiii::::iiii: ,.::iiiii::::iiii::::iiiŁ::iiii:t::iiiir.::iiii::::itii:Kiiii::i:iiii::::ii'ii'

Gosposia 
przyjmie miejsce na probostwie 
lub u samotnego pana Nadleś­
nictwo, Leśnictwo, Maj. Państwo 
wy. Oferty IKP Bydgoszcz „5830" 

5830

ESKIMOS “ Budowa naorawa instalacja

| [MIESZKANIAWOLNEj I

Mieszkanie 
ładne na przedmieściu 2 pokoje 
kuchnią oraz meblami odstąpią. 
Oferty do IKP Toruń „Mieszka­
nie". (0300

Naprawa
wszelkiego rodzaju instrumentów 
muzycznych, wykonuje szybko 
Bydgoszcz, Dworcowa 86. (5796

u

SpółdziBlnia Pracy z odp. udz.
urządzeń 
chłodniczych

Zioła leczq
wszystkie choroby. Różne mie- I 
szanki. Zioła leczniczo-przemy- I 
słowo-przyprawowe wysyła dęła I 
licznie i hurtowo Drogeria Pol- I 
skiego Czerwonego Krzyża I 
Szczecin, Al. Wojska Polskiego I 
63, fel. 31-86. (0304

MATERACE 

z gwarantowana wyściełką i ra 
my sprężynowe. Wrześniewicz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon ------ — ---------------
36-31. (01 38 | Kosińskiego 3, telefon 464. (0305

Willys 
rozmontowany w częściach b. 
tanio do sprzedania. Szczecinek, iy igoiid, fituawaldika 25 I elektro-automatycznych

Wykonujemy na zamówienia urządzenia 
chłodnicze do różnych celów — szafy 

chłodnicze — zamrażalki itp. sg29

Unieważniam 
zgubiona książkę wojskową. 
Achler Bolesław, wydang przez 
RKU 
pow.

J | POSZUKIWANIA |

Toruń, zam. Nowy-Młyn, 
Wąbrzeźno. (0303

Unieważniam
rowerową, wydana Starem 

pow. Malbork nr ramy
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, dnia 20 stycznia 1949 r.
5.10 Sygnał czasu, pobudka. Pogadanka pl „Polski Związek 

5.15 Streszczenie wiadomości Zachodni w roku 1949" 15.30
porannych. 5.20 Koncert porań- Gawęda z dziećmi. 15.50 Mu- 
ny dla świata pracy. 6.00 Gim- z-ka popularna. 16.00 Dziennik 
nastyka poranna. 6.10 Dziennik popołudniowy 16.30 Opowieści 
poranny. 6.30 Muzyka poranna, mazurskie 
6.50 Program dnia. 7.00 Windo- ma t 
mości poranne, 
prasy stołecznej.
poranna. 8.00 Poradnik gospo­
darstwa domowego. 8.10 d. c. 
muzyki. 8.30 Stare i nowe — 
powieść L. Rudnickiego. 8-50 
d. c. muzyki. 9.15 Informacje 
ogólnopolskie. 9.20 Skrzynka

Fryzjerskie artykuły — 
aparaty komplety do trwałej, 
niezawodny płyn „Dixo", guma 
leczeniowa — podkładkowa.— 
Najtaniej Zygmunt Gajewicą, 
Łódź, Daszyńskiego 36. (0284

kartą 
Polu, 
7310244 Wacław Romanowski. 

0302

Ołicer, 
były jeniec, pragnie nawiązać 
kontakt 
szewicz, 
okupacji, 
dowa 26/11.
Łódź 1. Posłe-Restante nr 14450. 

0249

z panią Janina Toma- 
zamieszkałą podczas 
Warszawa; ul. Oqro- 

Listy adresować

i — powieść Abraha-
i Newerly. 16.50 Hodowla

7.20 Przegląd kur, tchórzy i soboli — poga-
7.25 Muzyka denka dr J. Werner-—-i. 17.00

Koncert symfoniczny muzyki sło- 
wiańslc—'■ 17.45 Poradnik lęzy- 
kowy. 18.00 Dla każdego coś 
miłego — koncert rozrywkowy. 
19.00 Felieton literacki. 19.15 

v   Schubert — oktet op. 116. 19.40
PCK 9.30 Wszechnica radiowa. Wszechnica radiowa. 20.00 Dzian 
10.00 Przerwa. 11.40 Audycja nik wieczorny. 20.45 Pieśni w 
dla przedszkoli. 11-57 Syqnat wykonaniu chóru P. R. pod dyr. 
czasu i hejnał. 12.04 Wiadomo- J. Kołaczkowskiego. 21.00 Pan 
ści południowe. 12.20 Koncert Jowialski — transmisja z Teatru 
solistów: H. Ołtoczko — mezzo- Polskie, j. 22.00 Koncert muzy- 
supran, Sł. Statkiewicz — forte- ki kameralnej. 23.00 Ostatnie 
pian. 12.45 Audycja dla wsi. wiadomości. 23.10 Muzyka. 23.20 
13.05 Przerwa. 14.30 Przegiad proqram na dzień następny, 
wydarzeń. 14.40 Muzyko rozryyr Zakończenie audyejin
kowo — ork'estra r . K. poa 
dyr. Wł. Gorczyńskiego. 15.10 hymn.

Obligacje
Pożyczki Odbijjjowy Kraju kupi­
my. Płacimy połową wartości 
nominalnej. Wysyłać zaliczeniem 
pocztowym. „WspólnotaKra­
ków, Plac Wszystkich Świętych 
3. (0266

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA BYDGOSZCZ 
ul Armii Czerwonej 20 

OZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY: W BYDGOSZCZY 
S Gen Stalina > (Port Arkadami) - Telefon 24-22 
Za nledoręczenłf msma spowodowane wyższa sUą, nie SpoMaUv • Rękopisów nle^amówIonych^RedaRcja 
nie zwraca 't

Rękopisów ruezamowiouyvu
Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

Stenotypistkę 
zatrudni natychmiast Instytut 
Badawczy Leśnictwa, Bydgoszcz 
Fordońska 116. Zgłoszenia oso 
bisie w godzinach 8 do 15.

5826
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u
wykonuje 

DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni Wydawnicze! „ZRYW" 
BYDGOSZCZ. Marsz. Focha 18

Szofer 
szuka posady prawo k. HI. a. 
Oferty IKP Toruń „Szofer". (0301

— Drobiazgi 
nam często 
poły...
— O, tak... Ile to 
gdy człowiek wraca 
no do 
sobie 
glupig dziurka od klu­
cza...

WSZELKIEGO RODZAJU

sprawiają 
duże

razy, 
póź- 

domu nie może 
dać rady z taka

kło-

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO'- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURV NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP” 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. AłtMD CZERWONEJ 20 - TEL. S3-41 1 33-42

OGŁOSZENIA drobne po 25 zł za słowo Poszukiwanie 
oracy 15 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk IOO*/« drożej.
Ogłoszenia milimetr w tekście od %- 145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—ioc. .1 za : nm Niedziele 
l święta 30% drożej Za terminowe zamieszczenie osłoszeń 

administracja nie ndpowlada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Armii Czerwonej 18 - telefon 18-99. E 302


